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Lwów d. 19. lutego. 


(Rząd a prusofilizu. — Projekta reformy 
podatkowej. Sprawa robotnicza. — Posłu- 
chanie ks. metropolity u cesarza. — Rządowa 


kasa zaliczkową. ) 


Wskazaliśmy już niedawno na zmianę. 
jaka poczęła zachodzić w stosunkach rzą- 
4 paa Eo do dziennikarstwa. 

Rząd, zachowując 2 grzeczności i wdzię- 
czności ciągle jeszcze "wielkie względy dla 
Nowej Pressy, udał się jednak pod opiekuń- 
cze skrzydła Starej Pressy. która równo- 
cześnie zaczęła nie tak nisko jak dawniej 
bić czołem przed Prusami i Bismarkiem. 

anclerz niemiecki niezawodnie zgotował 
i jeszcze zgotuje wiele cierpień kościołowi 
katolickiemu — te jednak przeminą — ale 
podobno zabójczym ciosem dla Bismarka i 
jego zapędów politycznych było wytocze- 
nie sprawy depesz z r. 1866 przez posła 
Mallinckrodta, rzecznika katolików prus- 
kich, które dopiero dopięło tego co La- 
marmora, ogłaszając swoją sławną księgę, 
zamierzał. Nie omylimy się twierdząc, że 
wystąpienie Mallinckrodta w sejmie pru- 
skim, połączone z następstwami onego, jak 
bezczelne zadanie klamstwa Lamarmorze 
przez Bismarka, zdemaskowanie tego kłam- 
stwa it. d, w „decydujących“ sferach 
wiedeńskich w ywarło skutek głęboki, nie 
do zatarcia — tak, że gabinet Auersperg- 
Lasser, niebędący prusofilskim. choć pro- 
wadzi wodę na młyn prusafilów austrjac- 
kich, i toczący od dość dawna w pewnych 
subwenejonowanych organach kampanię 
przeciw prusofilizmowi w Austrji, począł 
już i kampanię wręcz przeciw Bismsrkowi. 
Niemamy miejsca na uzasadnienie szczegó- 
łowe tego twierdzenia; możemy jednak na 
śmiało powiedzieć, że twierdzenie to jest 
pewnikiem. 

Co do projektów reformy podatko- 
wej nikt się nie łudził, iżby celem ich by- 
ło ogólne ulżenie ciężarów podatkowych; 
a tem mniej można się łudzić po odczyta- 
niu projektów, których jedną z zasad głó- 
wnych jest, że władza prawodawcza usta- 
nawia, ile potrzeba, a ztąd następuje re- 
partycja, co roku nowa. Cała reforma prze- 
dewszystkiem zasadza się w tem, Że oso- 
bisty podatek dochodowy, który był z in- 
nemi splątany, doszedł do samoistności 
jako podatek rentowy, tem słuszniejszy, 
że dotyka dochodów, które się zazwyczaj 
ja W upy przed administracją skarbową a 
przychodziły do kieszeni bez pracy, bo tru- 
dno n. p. odcinanie kuponu nazwać pracą; 

dalej, że słuszniej określono czysty do- 
chód, uwzględniając długi, mna przedmiocie 
przychód dającym ciążące, i nie dotykając 
kapitału, na pokrycie tych długów potrze- 
bnego, więc erarjum też biorąc część 
mleka, nie będzie zabierało i krowy. 

Mimo tych zalet, pozostanie w austrja- 
ckim systemie podatkowym i nadal ta wiel- 
ka wada, że każdy będzie wiedział, jakie- 
go rodzaju podatki ma płacić, ale nie wie 
zgoła naprzód, ile złv. z każdego podatku 
nań przypadnie. W innych krajach każdy 
kontrybuent wie to doładnie aż na ułamki 
centowe, i to na długi szereg lat. W Au- 
strji władza prawodawcza powiada, że na 
ten rok podatki mają przynieść tyle a tyle, 
i dopiero częściowo tę sumę rozkłada się na 
pojedyńczych kontrybuentów w miarę ich 
zarobku, dochodu i t. d, — na drugi rok 
może wypaść ucząstek | wyższy lub niższy, 
Tak samo na rok trzeci it. d. A gdy war- 
tość posiadłości, przedsiębiorstwa i t. pe 
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zależy w znacznej części od podatku, na 
nie przypadającego, zaś tu wysokość tego 
podatku ciągłym fałowaniom podpada, więc 


| też wynikają ztąd ogromne zawady i szko- 


dy w gospodarce, Tylko podatek od bu- 
dynków ma być w Austrji, co najwięcej na 
pięć lat z góry ustanawianym. Ponosi też 
szkodę i państwo, bo jeśli ogół przychodu 
7 „podatku jest ustawą unormowany, to 
więcej też przynieść nie może, mimo żyw- 
szego i pomyślniejszego ruchu spekulacji, 
przemysłu i rolnictwa, — podczas gdy 
sumy. których wyegzekwować niepodobna, 
poprostu przepadają, i ostatecznie okazuje 
się, że owe „unormowanie* nie jest pe- 
wnem; normuje się jedynie, że tyle a tyłe 
MA być przychodu. ale nikt nie powie. ŻE 
go tyle. albo mniej lub więcej będzie. Na- 
fur alnie też taki system opodatkowania 
jest Kkosztowniejszym i pożera znaczną 
część podatków, bo coroczna repartycja 
wymaga więcej pracy czyli więcej urzę- 
dników jak repartycja, na większą ilość 
lat obliczona, i zdaje się, że obecna re- 
forma podatkowa pociągnie za sobą po- 
mnożenie liczby urzędników. 


Sprawa robotnicza była zawsze 
ważną, a dzisiaj jest ważniejszą od wie- 
lu innych, mianowicie od tej, którą podjął 
rząd w swoich projektach wyznaniowych. 
7, memorjałem robotników wiedeńskich we- 
szła ona na stół Rady państwa, a Izba po- 
słów uczciła ją odesłaniem memorjału do 
osobnej komisji, czego nie uczyniła dla 
wniosku Hohenwarta, który nawet wprost 
ubiła. A więc sprawa robotnicza ważniej- 
sza dla centralistów, jak mir ludów An- 
strji. Federaliści nie mogą na to narzekać, 
bo ludy poczekać będą, 4 sprawa robo- 
tnicza, jak sami przyznają, jest pilna. Cen- 
traliści uwinęli się też koło robotników 
wiedeńskich, i Nowa Presse pewne donie- 
sienia równocześnie podaje z ich organem, 
Volkswille. Jestto manewr, nic więcej. Gdy- 
by centraliści byli pewnymi, że robotnicy 
pójdą na ślepo za programem Herbstow- 
skim, to sojusz miałby podstawę trwało- 
ści — ale rzecz się ma inaczej. 


Naczelnem żądaniem robotników t. j. 
utworzeniem Izb robotniczych, z prawami 
równemi prawom Izb handlowych, a mia- 
nowicie obsyłania sejmów i Rady państwa, 
zajmowało się ministerjum federalne Ho- 
henwarta, zwłaszcza minister handlu, 
Schaffle, i byłoby je do skutku doprowa- 
dziło. Zeszłego roku, jak wiadomo, więk- 
SzOŚĆ Izby posłów orzekła, że teraz Je- 
szcze nie czas na utworzenie Izb robotni- 

czych; i gdyby szło po myśli tej większo- 
gai; iea y czasu nie będzie po temu. Do 

ecnej Izby posłów weszła drobna garstka 
demakrSE6W a ile to mozołów zadawało 
sobie stronnictwo owej większości, aby 
ich wybór uniemożliwić, i z jaką zaciekło- 
ścią przeciw nim w Izbie postępuje! Czyż- 
by miało istotnie pragnąć spotężnienia za- 
stępu demokratycznego posłami robotni- 
ków, którzy pewnie będą conajmniej na 
tyle demokratami jak Schóffel, Krona- 
wetter? Robotnicy, jak widzimy przy wy- 
borach ostatnich w Anglii, jak wiemy z 
dzieł i pism ich przewódzców, mimo że w 
zasadzie są republikanami, wszelako nie 
polegają na żadnym systemie rządzenia. 
Despotyzm czy konstytucja, monarchia czy 
rzeczpospolita, centraliści czy federaliści, 
dla nich to rzecz okolicznościowa, trzy 
mają oni i trzymać będą z tym systemem, 
który dla ich interesów jest najdogodniej- 
szy i najwzględniejszy, a przeciw każdemu 


innemu występują i występować. będą. 
Bardzo to ślizga podstawa dla centrali- 
stów do sojuszu z robotnikami. Wszakże 
za rządów centralistycznych trudno było 
robotnikom odbywać zgromadzenia, ich 
stowarzyszenia nie miały spokoju; słowem, 
trudno było, zamanifestować się robotni- 
kom, nietylko komunistom w Wiener Neu- 
stadt, ale umiarkowanym wiedeńskim. Jak- 
żeż centralizm pozwoli na Izby robotnicze, 
choćby miano im przyznać tylko prawo 
podawania opinii i wniosków w sprawach 
robotniczych (jak Izbom handlowym w 
sprawach handlowych), ale bez prawa obsy- 
łania sejmów i Rady państwa? Jakżeż da- 
lej centralizm pozwoli na inne żądanie ro- 
botników: zrobienia prasy istotnie swobo- 
dną, wolności kolportowania i zniesienia 
kaucji dziennikarskiej — on, któremu już 
obecna tak zwana wolność druku jest zbyt 
uciążliwą, jak o tem mogą poświadczyć 
właśnie pisma i dzienniki robotnicze ? 


Zwracamy uwagę na nasze dwie ko- 
respondencje, ze Lwowa, i z Wiednia (nie 
od naszego stałego korespondenta), dono- 
szące o posłuchaniu ks. metropo- 
lity Sembratowicza u cesarza. Który ko- 
respondent ma rację, nie umiemy Jeszcze 
powiedzieć; na każdy sposób pragniemy, 
aby ziściło się to, co nam z Wiednia piszą. 

Rząd powołał na przewodniczącego | 
w zarządzie rządowej kasy zaliczkowej | 
we Lwowie p. Franciszka Zimę, dyrekto- 
ra kasy oszczędności, a na zastępcę re- 
prezentauta rządu i przewodniczącego, p. 
Władysława Riegera, dyrektora banku hi- 
potecznego. Do zarządu wchodzą jako mę- 
żowie zaufania przedstawieni przez Izbę 
handlową pp. Hochfeld, Neuburg, Rucker, 
Schellenberg, i przedstawieni przez namie- 
stnictwo pp. Bałutowski, Rieger, Mises, 
Kasa otrzyma 800.000 zł. dotacji, przewodni- 
czącemu powierzono staranie o spieszne 
wprowadzenie jej w życie. Instrukcje dla 
kas zaliczkowych są najwidoczniej owo- 
cem pracy zastarzałych biurokratów, nie 
zawsze szczęśliwych w pomysły i prakty- 
czność. Przewodniczący, według tej in- 
strukcji, jakkolwiek jest tylko mężem za- 
ufania, a w nagrodę ma jedynie wysoką 
odpowiedziałność, żadnej zaś płacy, będzie 
miał więcej zajęcia jak kilku naraz urzę- 
dników. Warunki pożyczki są bardzo tru- 
dne, należy więc się z góry obawiać czy 
instytucja ta wyda spodziewane” korzyści. 
Dziś w lwowskiej kasie oszczędności jest 
znaczna ilość kapitału do rozpożyczenia na 
7 procent, a brak kompetentów, a przy 
większych utrudnieniach kasa zaliczkowa 
ma wypożyczać na 8', do 11 procent. Na 
tej podstawie ludzie fachowi dość pessy- 
mistycznie zapatrują Się na pożyteczność 
jej działań. 


O ruchu ekonomicznym kraju. 


Zabiegi wrogów naszych wydziedzi- 
czenia nas z ziemi rodzinnej i pochwyce- 
nia w swe ręce przemysłu, słowem usiło- 
wania mające na celu podcięcie nas mate- 
vjalnie i oddanie w tem większą od siebie 
zawisłość, w ostatnich czasach bardzo gor- 
liwie podejmowane, wskazały nam obo- 
wiązki i nakreśliły plan pracy. Starać się 
o utrzymanie „ojcowizny, to powinność rol- 
nika, pomagać do rozwoju i wzrostu prze- 
mysłu, to obowiązek obywatelski każdego. 


Nabytki geograficzne z r.1873, 


Ostatniemi czasy badania geograficz- 
ne, Spowodowane wyprawami  tnisjonar- 
skiemi, wojennemi, handlowemi, to umyśl- 
neini rządów, korporacyj lub osób prywa- 
tnych, odsłoniły tajemnicę z ogromnych 
głobu ziemskiego przestrzeni, mianowicie 
w Afryce i Azji. Zeszłoroczne takich ba- 
dań nabytki nie są bardzo świetne, chyba 
że pozostałe papiery po Livingstonie i 
wyprawa austrjacka na parowcu „Teget- 
hoff“ ziszczą nadzieje, jakie mianowicie co 
do tej ostatniej SĄ obudzone. Nabytki te 
znaczne 


Zar 'znijmy od kolebki ludów, religij i 
cywilizacji, PA Azji. Rok 1873 przyniósł 
nam bardzo liczne i umiejętnie ułożone 
opisy naoczne krajów i okolic, albo zu- 
ełnie nieznany cj, albo tylko pobieżnie 
zwidzanych. Br. Richthofen wydał bardzo 
zajmujące dzieło o Chinach, których część 
znaczną zbadać, a Thomson w Londynie 
wielkie dzieło W obrazach, to samo o 
Chinach. Półwysep chiński opisał dokła- 
dniej dr. Fraas. Bracia Sehlagintweit wy- 
dali trzeci tom swego znakomitego dzieła, 
A to o okolicach na północy Himalai po- 
łożonych. Dr. Leitner, żyd austrjacki w 
SłQżpie angielskiej, wydał w Kalkucie opis 
arqjstanu, który w roku 1866 i 1872 
Zwidzjł, Bellew (From the Indus to the 
Igris) opis najmniej znanych okolic Be- 
ludżystanu. Święże wiadomości z kraju 
Mongołów podał Anglik Eliasz Ney. 
Pułkownik Przewalski, znajdujący się 
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w służbie moskiewskiej, 
podróż z wielkiemi trudnościami połączo- 
ną, do wnętrza Azji, Tybetu i Chin, gdzie 
bardzo ważne spostrzeżenia poczynił. To- 
warzystwo geograficzne w Petersburgu, 
któremu Przewalski przedstawił Sprawo- 
zdanie ze swojej podróży, bardzo pochleb- 
ny o nim sąd wydało. 

Najazd Moskali na Chiwę odsłonił 
ogromne przestrzenie Azji środkowej i dał 
podstawę do odkryć dalszych. Uczent wy- 
sławiają zdobycze naukowe geologa Cze- 
kanowskiego, Polaka, wysłanego dla zba- 
dania najmniej znanych okolic Syberji 
północnej. Syberję południową, zwłaszcza 
okolice Bajkału i góry Sajańskie bada naj- 
pierwszy dzisiaj polski naturalista Dybow- 
ski, profesor b. szkoły głównej warszaw- 
skiej i wygnaniec 1863 r. Zdobycze jego 
naukowe są ogromne. Odkrył wiele no- 
wych roślin, ryb, zwierząt i owadów i na- 
desłał egzemplarze ich do Muzeum natu- 
ralnego w Warszawie. Dybowski jest już 
dzisiaj uwolniony, pozostał jednak na Sy- 
birze dla ukończenia badań naukowych. 
Powołanie Dybowskiego na katedrę zoo- 
logii w tutejszym uniwersytecie, byłoby 
wielce użytecznem dla uczącej się mło- 
dzieży i uświetniłoby naszą wszechnicę 
mężem najobszerniejszej nauki i zasługi. 

Południowo-zachodnie wybrzeża Arabii 
i znaczny pas w głąb kraju opisał znako- 
micie br. Maltzahn na podstawie obszer- 
nych i bardzo dobrze skombinowanych 
wiadomości, jakie zbierał w Adenie od 
mieszkańców tamtych stron, dla obcego 
nieprzystępnych. (Napotkał on tuż pod 
Adenem jednego Polaka, w służbie naczel- 
nego szefa artylerji — Z kilku dział zło- 
Żonej— u jednego z sąsiednich sułtanów.) | 
Palestynę bada i wymierza szczegółowo 
spółka angielsko-amerykańska. Puszczę 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Narede 

wej* przy ulicy Bobieskiego pod lezia 12. (dawniej 

ulica nowa liczba 201). Ajencja dzrian ników 
Piątkowskiego ur. 9. plac katedralny, W KEA- 
KOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARY 
ZU, na oałą Francją i Anglię jedynie pan pułkownik 
Raeskowaki, rne da bezer arta t9. W WIEDNIU: pa. 
kusenstejn et Vogler, mr. 10. Wahlfischguasa i A. 
Oppelik Wollzeile 29. W FRANKFURCIE: nad Menem 
i Humburgu: p Hassenstejn et Vogler. 

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 
centów od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 et. za każdorazowe umieszczenie. 

Listy reklamacyjne mieopieczętowane nie 
ulegają frankowaniu. 

Mannskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszezone. 


E 


Potrzeba obrony na polu ekonomicz- 
nem coraz więcej znajduje u nas właści- 
wego ocenienia. Osoby majętniejsze, posia- 
dające większe zasoby, mogą dziś nię ma- 
łe oddać krajowi usługi. Lecz zdaje się, że 
kierunek ten prac naszych. w pierwszej 
chwili fałszywie się zarysował. Potrzeba 
wzmagania materjalnych środków nie na- 

czyła nas oszczędności, skrzętnej gospo- 
darki, lecz raczej wzmogła żądzę gorą- 
czkowego dorabiania się majątków. Kapi- 
taliści nasi zamiast starać się o zwiększe- 
nie produkcji miejscowej, o wzrost tąbry- 
kacji krajowój, przeciwnie ulegli w, zna- 
cznej części ogólnej dziś manii da gry 
giełdowej, a ta doprowadziła do tego, że 
szczupłe zasoby kraju naszego jeszcze 
się umniejszyły, przeszły do obcych. Przy- 
zwyczailiśmy się wierzyć każdej biadze 
cudzoziemców, chciwie rwaliśmy się do 
udziału w nieznanych nam przedsiębior- 
stwach, a © pracy przemysłowej w kraju 
własnym nie chcielismy.. prawie słygzeć, 
kazde przedsięwzięcie finansowe w Pplsce 
budziło niewiarę, zwalczyć musiało oboję- 
tność dla siebie ziomków. „Krach“ pod 
tym względem, jakkolwiek dość nam Wyr- 
wal kapitałów, ma dla nas i dobre. strony; 
wykryte szwindle, owo polowanie nięucz- 
ciwych wyzyskiwaczy na łatwowierność 
niedoświadczonych, wskazują nam bardzo 
pożyteczną naukę: unikać obcego a wspie- 
rać własny przemysł. Bo rozpatrzmył się 
w zaszłych wypadkach dokładnie, a prze- 
konamy się, że nieufność do własnych 
przedsiębiorstw zemściła się na naszych 
kapitajistach. Ktokolwiek lokował swe 
mienie w obcych papierach. stracił stosun- 
kowo bardzo wiele, jeżeli nie został zu- 
pełnie zrujnowany, nieuczciwością szwind- 
lerów; inaczej wyszli ci, co wspierali pol- 
skie instytucje, polski przemysł. Upadło 
wprawdzie i u nas kilka banków, lecz. z 
wyjątkiem akcjonarjaszów „Telłusa”, nikt 
prawie, z obdarzających ufnością zakłady 
polskie, nie stracił. Likwidacja upadłych 
instytucji stwierdza, że finansiści nasi nie 
zarazili się szwindlem a więc godniejsi są 
od obcych ufności, Ta ufność dziś wzrosła, 
a kursa naszych papierów najlepiej to u- 
wydatniają. 


Wiara w własne siły i zdolności, wstę- 
puje w nas coraz więcej — kto śledzi 24 
postępem ekonomicznym kraju, dla tego 
każdy dzień jest wskazówką pocieszającą. 
W zaborze moskiewskim najwięcej on 
jest widocznym, najmniej dostrzegalnym u 
nas w Galicji. W innych częściach Polski 
tworzą się bezustannie akcyjne towarzy- 
stwa do eksploatacji produktów krajowych, 
zakładania fabryk, a instytucje, ułatwiają- 
ce kredyt drobnemu przemysłowi, powsta- 
Ją W znacznej liczbie, — w Galicji o wię- 
szych przedsiębiorstwach nie słychać, 
zaledwie widzimy postęp w powstawaniu 
nowych kas pożyczkowych w różnej for- 
mie.  Zapowiedziane jest nawet pismo 
Związek, które ma się ukazać w bieżącym 
tygodniu, z celem wyjaśniania potrzeb eko- 
nomicznych kraju, dobrodziejstw kas zali- 
czkowych i różnych stowarzyszeń zarob- 
kowych, za pomocą których możemy jedy- 
nie otrząść się z zależności od lichwiarzy 
żydowskich. 

Zwrot ku obudzeniu swojskiego prze- 
mysłu, z radością to należy nam zanoto- 
wać, ukazuje się co raz więcej, a to WSZę- 
dzie. Mamy właśnie pod ręką projekt 
założenia „Towarzystwa galicyjsko-prze- 
mysłowego*, które jest jan mimi ronda dod s a a za A wia aa 0 e o, irige doi W || | 4 z objawów 


Syryjską zbadał Socin; okolice Troi i o- 
gromnie bogate wykopaliska tamże dr. 
Schliemanna opisał dr. Gelzer. Niech nam 
tu wolno będzie wspomnieć i o podawanym 
właśnie w fejletonie G'az. Nar. opisie p. 
Koszczyca, obfitującym w poglądy polityczne 
i etnograficzne, jakich w najszynnjąjszych 
dziełach zagranicznych napróżnobyśmy 
szukali. Należałoby ten opis przełożyć na 
zachodnie języki, Kaukaz opisał dokładnie 
pod względem geograficznym, etnograficz- 
nym, obyczajowym p. Mateusz Gralewski. 
Dzieło jego, zawierające bardzo cenne na- 
ukowe wiadomości, znajduje się w ręku 
sprawozdawcy literackiego Gazety Naro- 
dowej, który dotąd. napróżno Stara, się o 
nakładcę. Kaukaz w ostatnich czasach 
zwiedzał także i opisywał Radde, Niemiec, 
rodem z Gdańska, o którego pierwszej na- 
ukowej podróży po rzece Amurze w Man- 
dżurji, znajdujemy wzmianki w. „Opisie 
Zabajkalskiej krainy“ Przez Agatona Gil- 
lera. Radde obecnie udał się dla badań 
naukowych do środkowej Azji. 


Co do wysp azjatyckich i austral- 
skich — mtaa Molukki zbadał dr. 
Bernstein; Filigpiny Jago"; Nową Gwineę 
łosi: Cerutti, Beccari i D'Albertis, tu- 
dzież dr. Adolf Bernard Meyer, a najdo- 
kładniej Moskal Mikluszo Maklaj, W po- 
bliżu Nowej Gwinei odkryli Mor eshg] Hay- 
ter i Murylian kilka wysp, którym swoje 
nazwiska dali. 


Ernest Giles zwidził zachodnie stro- 
ny Australii, a dr. Topinard opisał kra- 
jowców australskich. Dzieło naszego ziom- 
ka, Sygurda Wiśniowskiego o Australii 
(ogłoszone najpierw w fejletonie. Gaz. Nar. 
i tak przychylnie przyjęte) niema pretensji 
do uczoności, ale celuje taką szczerością i 
oryginalnością opisów, że niezawodnie zwró- 


| 


ci ono i uwagę zarozumiałego Zachodu, 
jak już zwróciło uwagę Moskali. 

Wojna Holendrów z Atczyńcami na 
północnym cyplu Sumatry okazała, Że stro- 
ny tamte były Europię zupełnie nieznane; 
Holendrzy zmuszeni zbadali teraz znaczną 
przestrzeń tych i sąsiednich okolic; tak 
jak przypadek sprowadził jeden wojenny 
statek angielski na wyspy Lieu-Kieu, gdzie 
odkryto ludek ubogi, ale szczęśliwy w 
swojem nubóstwie i niezmiernie gościnny. 

Nigdzie jednak ostatniemi czasy tyle 
odkryć świetnych nie poczyniono jak w A- 
fryce. Zeszły rok nie wyrówna dawnym. 
Sławna wyprawa egipska pod dowództwem 
Samuela Bakera nie całkiem dopisała, uto- 
rowała jednak drogę do gr untownego zba- 
dania pokrytego mgłami i fantazmatami 
prawie mistycznemi środka tej części świa- 
ta, „w skutek przekopu Suezkiego w wy- 
spę zamienionej. Północną Afrykę badają 
nie po raz pierwszy dr. Nachtigal. a z po- 
lecenia wicekróla egipskiego Rohlfs, któ- 
remu towarzyszą Zittel, Jordan, Ascher- 
son i Remele. Nachtigal prowadził dary 
cesarza Niemiec dla sułtana w Wadai, i 
wręczył, 

Rząd angielski wyprawił na odszuka- 
nie Livingstona — jak wiadomo, już zmar- 
łego w Niamniembe — dwie nowe partje, 
które dwiema drogami miały do śmiałego 
misjonarza i odkrywcy docierać w Afryce 
środkowej, « jedną pod wodzą Camerona, 
Murphyegoi Dillona, drugą pod wodzą bra- 
ci Grandy. Niemieckie towarzystwa geo-" 
graficzne założyły nieustające stowarzysze 
nie afrykańskie dla zbadania wnętrza A- 
fryki. Pierwszą wyprawę wysłali ku rze- 
ce Kongo pod, wodzą Giissfeldta, któremu 
towarzyszą Głórschen 1 Hattorf (przybyli 
na miejsce w porę niewłaściwą), za który- 
mi |». "ioulimianeze"z wio" | gasuinainaki=w"" | Bastian i Falkenstajn. 
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wskązujących, że coraz lepiej rozumiemy 
nasze, obowiązki, że interesujemy się pod- 

niesieniem własnego przemysłu. Mysl pro- 
jektowanego Towarzystwa, 0 ile nam wia- 
domo, zrodziła się z powodu, że kapitali - 
ści nasi zamiast użytkować swe zasoby 
pożytecznie w kraju, wzbogacali obcych, a 
ztąd wiele. gałęzi przemysłu polskiego le- 
żało odłogiem. Inicjatorowie projektu więc 
postanowili przez zorganizowanie inteligen- 
tnych ludzi, o ile można fachowych, stwo- 
rzyć z drobnych wkładek znaczniejszy ka- 
pita}, aby z tym następnie módz wystąpić 
do konkurencji z obcymi, którzy dobro- 
dziejstwa. naszej ziemi dla siebie wyzysku- 
ją. Usiłowania podobne, jako pomagające 
wydobyciu się z pod zależności wrogiej 
naszym interesom krajowym, a dążące do 
podniesienia polskiego przemysłu. znajdą 
z naszej strony jak najprzychylniejsze za- 
wsze poparcie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Lwów d. 16. lutego. 


Wiedeńskie dzienniki doniosły lako- 
nicznie, że dnia 3. bm. metropolita lwow- 
ski ks. Sembratowicz, miał audjencję u 
cesarza. 

Na podstawie infórmacyj z autentycz- 
nego Źródła możemy dziś podzielić się z 
waszymi czytelnikami wiadomością, jaki 

był właściwy cel — i jaki skutek tej wy- 
cieczki metropolity do Wiednia. 

Oto cel był bardzo wielki, wyBoce dy- 
plomatyczny; wszystkie mądrości, rezydu- 
jące u św. Jura, razem złożyły się na 
obmyślenie planu tej wyprawy — ale cóż 
z tego, kiedy niestety niema z niej innego 
rezultatu jak tylko coś podobnego, co obra- 
zowo określa się wyrazem „długi nos* 

Rzecz się ma tak : 

Opiekunowie i doradzcy ks. metropoli- 
ty uradzili między sobą, żeby to nie źle 
było. gdyby jemu dostała się de rozdaw- 
nictwa jaka korona władycza. A ponieważ, 
jak wiadomo, z rasko-katotickich biskupstw 
tylko jedna dyecezja chełmska nie posiada 
obetnie prawowitego zwierzchnika, więc 
ułożono, aby cesarz anatrjacki jadąc Z wi- 
zytą do cara, „przeszwercował* metropo- 
litę przez granicę moskiewską w swej świ- 
cie; w Petersburgu miałby ks. metropolita 
bardzo uczoną dysputę z Moskalami na 
podstawie prawa kanonicznego w tym celu, 
aby ich przekonać, że właściwie peters- 
burgski synod jest w błędzie, jeżeli mnie- 
ma, iż to jemu, nie zaś metropolicie lwow- 
skiemu przysłuża jurysdykcja nad chełm- 
ską dyecezją unicką, synod moskiewski 0- 
czywiście miał się dać pobić w tej dyspu- 
cie z ks. Sembratowiczem — i tak ni z 
tego ni z owego miał metropolita zdobyć 
Chełm dla austrjackich Russkich. 

Ksiądz metropolita dał tu wmówić w 
siebie, że Moskale to istoty takie dobro- 
duszne, iż dość przytoczyć im ten lub ów 
artykuł z aktów fundamentalnych kościoła 
rusko-unickiego, aby wyrzekli się Chełma. 
Wybrał się więc do Wiednia, aby się 
wkręcić do świty cesarza — bo od tego 
zależało przecież powodzenie całej kam- 
panii... 

Cesarz przyjął jednak ks. Sembrato- 
wicza chłodno, propozycję jego zbył krót- 
ko — i na tem wszystko skończyło się. 
Swiętojurscy argonauci osiedli fatalnie ze 
swojemi planami zdobywczemi. 


Francuzi Marche i Compiegne starają 
sią w górę rzek Gabon i Ogovć dostać do 
wnętrza Afryki, dziwnym urokiem pocią- 
gającego przedsiębiorczych badaczy. 


Co do Ameryki, można donieść tylko 
tyle, że dr. Haydan prowadził dalej swoje 
badania w górach Rocky Mountains (w 
Stanach Zjedn.); że rezultaty badań geo- 
logicznych w Texas z r. 1871 ogłoszono; 
i że prace wstępne około przekopania cie- 
śniny środkowo-amerykańskiej nie ustają. 


Żadna jednak z wypraw nowych nie 
zwraca tyle uwagi, co wyprawa austrjac- 
ka pod wodzą porucznika piechoty Payera 
i porucznika marynarki Weyprechta na u- 
myślnie zbudowanym i w żagle zaopatrzo- 
nym parowcu „Tegethoff“ ku. północnemu 
biegunowi poza Nar Ziemię ponad najda- 
lej wysunięty cypel Syberji — a więc to- 
rem całkiem nowym. Wyruszyli z Tromsó 
(w północnej Norwegii) w lecie r. 1872, 
w sierpniu pożegnali się z hr. Wilezkiem 
i kontradmirałem Sterneckem koło jednej 
wysepki o 20 mil od zachodnich brzegów 
Nowej Ziemi. Ci dwaj złożywszy tam dla 
załogi „Tegethoffa* magazyn żywności i 
węgli, popłynęli ku ujściom Peczory, sta- 
tek swój „Isbjórn" wysławszy do Tromsó — 
a o „Tegethoffie* odtąd ani słychu. Czas 
powrotu naznaczony: na lato roku 1875, I 
zdaje się, że aż do powrotu Żadna nie na- 
dejdzie o nim wiadomość, bo puścili się na 
morza lodowe zupełnie jeszcze nieznane 
dokąd wielorybołowcy nigdy się nie zapu- 
szczają. Czy wrócą 9... Załoga tego małe- 
go statku złożona z Niemców, Słowian, 

łochów i Węgrów. miałością i donio- 
słością wyprawa ta prześciga wyprawę 
Rossa ku biegunowi południowemu. 


a 


æ Nieszczęśni unici chełmscy już mają nie 
| mało utrapienia z powodu galicyjskich 


Russkich — jeszcze im było potrzeba 


św. Jura! 


Wiedeń d. 14. lutego. 


Nieraz był zaczepianym ks. metropo- 

lita Sembratowicz, że odmawia miejsc i 

' protekcji świeżo wygnanym przez prześla- 
dowanie moskiewskie unitom lubelskim. 
Nie przeczymy, by istotnie tak nie działał 
dawniej; lecz dzisiaj, mając pewne fakta, 
sumienie nam podyktowało, aby usuwając 
od niego podobny zarzut, zarazem podać 
do wiadomości publicznej, kto uniemożli- 
wia ofiarom lubelskim w Galicji podźwi- 
gnienie ich z nędzy. Ks. metropolita nale- 
żąc do tak zwanego konserwatywnego ul- 
tramontańskiego obozu, uważał wszelkie 
objawy w Lubelskiem jako rewolucyjne; 
lecz ostatnie ukazy, a zwłaszcza krew 
przelana jego spółwierców, przekonały go, 
że istotnie zamach został uczynionym przez 
Moskali na jego wyznanie, i że nie z re- 
wolucją lecz z najprawdziwszem  prześla- 
dowaniem religijnem i jego ofiarami ma do 
czynienia. Od tej chwili nietylko zapatry- 
wania się, lecz i samo postępowanie jego 
całkiem zmieniło się. Najprzód więc po- 
stanowił zająć się losem zacnych wygnań- 
ców, a chcąc skuteczniej biedzie zaradzić, 
nie pomijając drogi legalnej, udał się w 
tym celu na d. 1. bm. do namiestnika, hr. 
Gołuchowskiego. 

Na audjencji prosił ks. metropolita 
namiestnika o dwie rzeczy: 1) o wspar- 
cie pieniężne rządowe dla ofiar, jeśli to 
być może, i 2) o nadanie prawa obywa- 
telstwa pomienionym księżom, ponieważ 
bez tego ostatniego nie może obsadzać ni- 
mi wakujących probostw, których jest do- 
wyć. Na to wszystko namiestnik dał od- 
powiedź tej treści, że co do funduszów, to 
wie z pewnością, że rząd nie posiada ta- 
kowych do rozdania wygnańcom lubelskim 
(a zapomogi Czarnogórskim emigrantom, 
którzy jak zdaje się nie należeli wcale do 
tej szlachetnej kategorji co dzisiejsi prze- 
śladowani unici?), a co do drugiego, to 
na to potrzóbuje namysłu trzy dni. 

Zdaje się, że owych trzech dni 
namysłu hr. namiestnik żądał dla odnie- 
sienia się do br. Lassera i hrabiego An- 
drassy'ego. Jakoż po upływie tego termi- 
nu, stawił się znowu ks. metropolita u 
namiestnika-rodaka i otrzymał na ten raz 
kategoryczną odpowiedź tej treści: że 
rząd nie może udzielać protekcji każdemu 
zbiegowi lub skompromitowanemu w są- 
siedniem państwie, a to zważywszy szcze- 
gólniej na dobre stosunki sąsiedzkie, jakie 
obecnie zawiązują się pomiędzy Moskwą 
a Austrją. Usłyszawszy taką niespodzie- 
wang odpowiedź i widząc, że na rodackie 
uczucia p. namiestnika niema co rachować, 
ks. metropolita tegoż samego dnia udał 
się do Wiednia wprost do cesarza i pro- 
sił o audjencję w tej materji, która mu 
też nazajutrz udzieloną została. * 

Cesarz przyjął ks. metropolitę najczu- 
lej i z największem współczuciem wysłu- 
chał całej historji o prześladowaniu , o- 
świadczając przy tem, że o ile to będzie 
możebnem, postara się ulżyć los nieszczę- 
śliwych ofiar. Przyczem powiedział, że 
miejscowy namiestnik, znając stosunki do- 
kładnie, zapewne postara się o uregulo- 
wanie całej tej kwestji. Na ostatku miał 
dodać te słowa: „a zresztą postaramy się 
jakoś temu zaradzić!“ i najserdeczniej po- 
żegnał petenta. Oto jest prawdziwa histo- 
rja dzisiejszego stosunku do prześladowa- 
nych unitów ks. Sembratowicza, którą tu- 
taj na miejscu od najwiarygodniejszych o 
sób słyszałem. 


Paryż d. 10. lutego. 


C'l) Uzupełniające wybory do Zgro- 
madzenia narodowego, które się odbyły w 
tę niedzielę, wypadły na korzyść republi- 
kanów. W departamencie Haute-Saône u- 
trzymał się Herisson, republikanin umiar- 
kowany, a w departamencie Pas de Calais 
przeszedł Sens, zawołany bonapattysta. 
Kandydat republikański tego departamen- 
tu miał przeszło 66.000 głosów, kiedy pod- 
czas wyborów 1871 republikanie zyskali 
"tylko 56.000 głosów. W ciągu przeto dwóch 
lat, w departamencie Pas de Calais, słyn- 
nym z przywiązania do cesarstwa, 10.000 
wyborców nawróciło się na wiarę repu- 
blikańską. 

Jeśli z ostatnich wyborów do Zgro- 
madzenia narodowego cieszą się tylko re- 
publikanie, to wybory alzackie do parla- 
mentu niemieckiego sprawiają radość dla 
całej Francji. Stronnictwo katolicko-fran- 
cuzkie odniosło świetne zwycięztwo. Żydzi 
i protestanci pospołu z katolikami głoso- 
wali na biskupów i księży, znanych ultra- 
montanów. Alzaci postępują w zwartym 
szeregu i nie uginają karku pod jarzmo 
pruskie. 

Mowa marszałka Mac-Mahona, któr 
powiedział w Trybunale handlowym, dot 
jest przedmiotem obszernych rozpraw. 
Monarchiści utrzymują, że chociaż siedmio- 
letnia władza marszałka nosi nazwę repu- 
bliki i bywa otaczana instytucjami monar- 
chicznemi, jednak nie jest ani republiką, 
ani monarchią, — jest po prostu siedmio- 
leciem. Przyjmie ono taką formę, jaką mu 
nada Zgromadzenie narodowe, na mocy u- 
staw konstytucyjnych. Zachodzi pytanie, 
czy teraźniejsze Zgromadzenie zdoła uchwa- 
lić jakąkolwiek pu konstytucyjną. 
Słychać, że książę de Broglie myśli roz- 
wiązać Izbę, skoro tylko zamianuje nowych 
merów w całej Francji. Książę de Broglie 
majac na swoje rozkazy 36.000 merów i 
72.000 adjunktów, spodziewa się przepro- 
wadzić nowe wybory po swojej myśli i u- 
tworzyć Izbę jednolitą, zupełnie oddaną 
monarchii konstytucyjnej. Tymczasem przy- 
bywają z Niemiec wieści niepokojące. 
L'Assemblée nationale, organ białych mo- 
narchistów, podaje telegram z Kopenhagi, 
donoszący, że Prusacy gotują się na łeb 


na szyję do wojny z Francją. Giełda prze- 
straszona, a wczoraj jeden z tuiejszych 
finansistów przedstawił mi przyszłość Fran- 
cji w najciemniejszych kolorach. Książę 
Bismark postanowił sprowadzić Francję 
do mocarstw trzeciego rzędu i chce z nią 
skończyć w krótkim czasie. Kiedy Austrja 
i Moskwa wezmą się do Turcji, pod tę 
porę Prusy rozprawią się z Francją. 

O przyjaźnych stosunkach Austrji z 
skva mówią tu rozmaicie. Nag SZCZE- 
gólniejszą uwagę zasługuje artykuł tygo- 
dnika Memoria. diplomatique, któy jest 
organem austrjackiej ambasady w Paryżu. 


Zdaniem tego pisma, podróż cesarza aust-. 


rjackiego do Petersburga, jest zarówno 
ważnym wypadkiem politycznym, jak zwią- 
zek familijny między domami pęnujągonii 
w Anglii i w Moskwie. Małżeństwo księ- 
cia Edymburskiego z carówną, wiele się 
przyczyni do usunięcia niektóryeh niepo- 
rozumień między dwoma mocarstwami 
względem polityki, prowadzonej przez nie 
w Azji, Podróży cesarza austrjackiego do Pe- 
tersburga nie należy uważać za odwet 
carowi, za jego odwiedziny w Wiedniu 
podczas wystawy powszechnej. Memorial 
diplomatique przypomina, że ci dwaj monar- 
chowie panują nad ludami słowiałskiemi 
i są sąsiadami Wschodu. Porozumienie się 
między Wiedniem i Petersburgiem ma być 
zadatkiem powszechnego pokoju i przy- 
wrócić równowagę Europie. 

Francja poniosła wczoraj wielką stra- 
tę: umarł Juliusz Michelet na wyspach 
Hyeryjskich, gdzie przebywał, leczące się 
na chorobę serca, na którą cierpiał od lat 
kilku. Michelet urodził się w Paryżu w r. 
1798. Był dzieckiem ludu, a jako pisarz 
zajmuje niepoślednie miejsce pomiędzy u- 
czonymi francuskimi. Z owej nierozdziel- 
nej trójcy, do której należeli Adam Mic- 
kiewicz i Michelet, dziś pozostaje przy ży- 
ciu tylko Edgar Quinet. Jako dziejopisarz, 
Michelet jest nieporównany. Stworzył on 
nową szkołę dziejową, a raczej do nowe- 
go życia powołał Francję, która go nigdy 
nie zapomni. My Polacy winniśmy ś. p. 
Micheletowi dwa utwory: „Polska męczeń- 
ska“ i „Legenda o Kościuszce". 

Szkoła Batinjolska wyprawią w tym 
tygodniu żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
hrabiny Franciszki Mielżyńskiej, czcigo- 
dnej matrony polskiej, „w uczuciu głębokiej 
i rzewnej wdzięczności dla swej, przez dłu- 
gie lata, dobrodziejki i hojnej opiekunki“, 

Przy tej sposobności wypada powie- 
dzieć kilka słów o samej szkole. Dawny 
gmach został sprzedany miastu; pan Gałę- 
zowski zakupił inny dom na Batiniolac 
za 60.000 franków, w którym się pomieści 
szkoła i biblioteka. Emigranci dowiedziaw- 
szy się, że biblioteka ma być wywieziona 
do Poznańskiego, zobowiązali się wnosić 
stale pewną sumę na jej utrzymanie w Pa- 
ryżu. Obawiano się o drogocenne zbiory 
po Lelewelu, których właścicielką jest 
szkoła batiniolska. Rząd francuski wyzna- 
czył temi dniami dla szkoły 25.000 franków 
jednorazowego wsparcia. 

Dawniej sprawa Polski bywała na po- 
rządku dziennym publicystyki francuskiej, 
dzisiaj rzadko który Francuz odezwie sig 
o Polsce, a tak niedołężnie, że aż litość 
bierze słuchać go. Przed kilku dniami wy- 
szła z druku broszura, u Dentu, pod na- 
pisem: „Russie et Pologne“, przez Car- 
riere. Autor przebywał w Polsce lat osm, 
i ma pretensję sądzić o rzeczach polskich 
jako bezstronny historyk. Daleko mu do 
stanowiska, jakie zajmował względem Pol- 
ski $. p. Michelet. Pan Carriere porówny- 
wa dzieje Moskwy z dziejami Polski. W 
Moskwie widzimy nieustanne walki pomię- 
dzy książętami udzielnymi, a w Polsce 
jakoby ciągłą anarchię, podtrzymywaną 
przez szlachtę. Autor utrzymuje, że anar- 
chia wewnetrzna, oraz nietolerancja reli- 
gijna i polityczna zádały ostatecznie cios 
Polsce osłabionej, i sprowadziły wdanie 
się obcych mocarstw. „Pierwszą i jedyną 
przyczyną podziału Polski — powiada p. 
Carriere — była szlachta polska, pozba- 
wiona ducha karności, i niemająca uczucia 
patrjotyzmu.* ; k 

Kiedyś podobne zdanie Thiers wyrzekł 
o szlachcie francuskiej; ale czy którekol- 
wiek mocarstwo ma prawo najechać i roz- 
szarpać kraj sąsiedni, li dla tego, że pe- 
wna część ludności jest anarchiczną i bez 
patrjotyzmu ?... 

Dalej pan Carriere z goryczą odzywa 
się o polskich obywatelach, którzy po ro- 
ku 1817 podnieśli zasadę liberum conapiro, 
odpowiadającą zasadzie liberum veto. Nic 
nie mogło uleczyć Polaków z szalonego u- 
poru i niedorzecznej chęci odzyskania Oj- 
czyzny w dawnych jej granicach — powia- 
da pan Carriere. 

Jak widzimy, autor jest nieprzyjacie- 
lem owej szkoły, która uważa za niezłom- 
ne i święte prawo rokoszu przeciwko cie- 
mięzcom. Zdaniem pana Carriere, Polakom 
nic innego nie pozostaje, jak pogodzić się 
z teraźniejszym losem, i wyłącznie oddać 
się praey. s 


Przegląd polityczny. 


D. 12. lutego obiadował w Wilnie ce- 
sarz Franciszek Józef w wagonie jadal- 
nym. Z orszaku moskiewskiego otrzymali 
zaproszenie: br. Lieven, hr. Apraksin, do- 
wódzca pułku gwardji imienia cesarza Fran- 
ciszka Józefa jenerał Bremsen, jenerał- 
gubernator wileński Potapow i pułkownik 
Mołostwow. Moskale pokazali cesarzowi 
Wilno tylko z daleka, W Gatczynie, nie- 
daleko od Petersburga, spotkał cesarza ca- 
rewicz. (arowi moskiewskiemu zapewne 
przeszkodził znany i zwykły stan jego 
cierpienia wyjechać z Petersburga na spot- 
kanie cesarza Franciszka Józefa, jak to 
poprzednio uczynić zamierzał, Cesarz przy- 
był do Petersburga d. 13. lutego o godzi- 
trzy kwadranse na trzecią po południu. 
Miasto uroczyście przybrane w chorągwie. 
Przy zbliżaniu się pociągu muzyka zagra- 
ła hymn austrjacki. Cała familia carska i 
i książęta angielscy byli obecnymi przyję- 


ciu. W sobotę d. 14. lutego cesarz udał 
się do grobu cara Mikołaja i złożył tam 
wieniec laurowy. Nastęgnie wizytował ro- 
dzinę carską, książąt cudzoziemskich i po- 
słów upełnomocnionych. Na obiedzie był 
u carowej, dokąd zaproszeni zostali hr. 
Andrassy, hr. Bellegarde, hr. Pejacsevich, 
posei Langenan z żoną. Wieczorem był w 
teatrze: «dawano akt jeden z opery „So0- 
mnambula” i balet Ze roi Candale. W cią- 
gu tego dnia pogoda była szkaradna. Dość 
zimno i zamieć śniegowa. 


Ziemie polskie. 


Walne zgromadzenie Towarzy 
stwa ku wspieraniu moralnych in- 
teresów ludności polskiej w To- 
runiu.: 

Posiedzenie zagajono 10. lutego o go- 
dzinie 6 i pół wieczorem. Przewodniczący 
Teodor Donimirski następujące przedsta- 


wia walnemu zebraniu sprawozdanie za. 


1873 r. 

„Na ostatniem wainem zebraniu 18. 
marca r. z. uznano z zadowoleniem gorli- 
we i użyteczne prace Rady gospodarczej, 
powiększono liczbę członków tej Rady i 
uchwalono na wzór tejże Rady urządzić 
wydział osobny dla towarzystw przemy- 
słowych; obrano członków i zaraz też wy- 
dział ukonstyżuowano. Zarząd polecił mu 
dwie ważne prace. Przypominacie sobie, 
panowie, że w przeszłym roku p. dr. Ra- 
kowicz miał rozprawę o sposobach podnie- 
sienia przemysłu polskiego w Prusiech Za- 
chodnich. Podał dwa najważniejsze powo- 
dy smutnego stanu naszego przemysłu: 

1. brak szkolnego wykształcenia mię- 
dzy młodymi rzemieślnikami, 

2. że niemasz instytucji pieniężnej, 
któraby osiedlającym się przemysłowcom 
mogła udzielać dłuższego atak potrzebne- 
go im kredytu. 

Członkowie Wydziału, którzy zarazem 
są przewodniczącymi takich towarzystw, 
potwierdzali ten brak wiadomości szkol- 
nych między młodzieżą. Najlepszy to do- 
wód, jak mało nauka w niemieckim języ- 
ku przyczynia się do wykształcenia dzie- 
ci polskich, Wydział podał zgodnie jako 
sposób zaradczy zaprowadzenie takzwa- 
nych szkółek wieczornych i niedzielnych, 
to jest udzielanie prywatnych lekcyj w 
najpotrzebniejszych naukach. Gdzie 
funduszów do tego zabraknie, chętnie u- 
dzielamy wsparcia, o ile kasa na to po- 
zwala. — Do fachowego wykształcenia u- 
znano najlepszy sposób wysełania czela- 
dników do tych miast, gdzie ich rzemio- 
sło najwięcej jest wydoskonalone i gdzie 
są polskie towarzystwa przemysłowe; 
szewca do Warszawy, krawca do Drezna. 
Co do projektu finansowego, jest zdaniem 
Wydziału, że przy teraźniejszych smu- 
tnych stosunkach kredytowych o tem ani 
pomyśleć nie można. W ogóle braknie nam 
kapitałów, któreby można na dłuższy czas 
wypożyczyć, a tylko te służyć mogą za 
podstawę dla takiej instytucji. Nasze ban- 
ki i spółki mają tyłko krótki, 3-miesię- 
czny kredyt i taki też tylko mogą udzie- 
lać. Później może, gdy założony niedawno 
temu w Poznaniu bank zabezpieczeń na 
życie pod nazwą „Westa“ „dłuższy czas 
istnieć będzie, uzbiera kapitały, które na 
dłuższy czas będzie mógł wypożyczać. 
Wtedy to może łatwiej taka instytucja dla 
przemysłowców da się zaprowadzić. Dru- 
ga uchwała przeszłorocznego walnego ze- 
brania dotyczyła utrzymania nadal kolpor- 
terstwa do rozprzedawania użytecznych 
książek polskich. Nie udało Się nam na- 
wet za pomocą tutejszego księgarza zna- 
leżć odpowiednią do tego osobistość. Za- 
rząd i nadal o to starać się będzie. 

Biblioteczki założono trzy nowe na 
Kaszubach ; książek zakupiono z fundu- 
szów Towarzystwa z wydawnictwa Choci- 
szewskiego 1000 egzemplarzy, prócz tego 
Zbioru pmeśni dla dzieci tegoż wydawni- 
ctwa 100 egzempłarzy. Po większej czę- 
ści rozesłano te książki do biblioteczek 
albo rozdano bezpłatnie dzieciom; zaku- 
piono także w czasie Gwiazdki za kilka- 
dziesiąt talarów eiementarzy, katechizmów, 
książeczek do nabożeństwa i innych. Nie- 
które powiaty w tym względzie przykła- 
dnie postępują; starają Się nietylko o 
książki dla ludu, ale zapisują też pisma 
nasze dla ludu. Znajdziecie panowie w ka- 
żdym powiecie jeszcze wsie, w których 
ani Przyjaciela Ludu ani Pielgrzyma nie 
czytają; dzieje się to po większej części 
z niedalstwa, rzadko z niedostatku. Obo- 
wiązkiem jest zapisywać dla takich miejsc 
pisma nasze, aż lud w nich zasmakuje. 
Chętnie wynagradzamy przedpłatę z fun- 
duszów naszych. 

Pisma Prus Zachodnich nietylko że 
się wszystkie utrzymały ale i powiększy- 
ły. Pielgrzym pk w większym for- 
macie. Gazeta Toruńska wydaje od kilku 
miesięcy dodatek tygodniowy, wyjaśniają- 
cy teraźniejsze stosunki handlowe i ban- 
kowe; z wdzięcznością przyznajemy, że 
dodatek ten ię s potrzebom i jest 
bardzo użyteczny. Życzyć tylko można 
aby i inne części Z ekonomii społecznej 
tak dostępnie opracowywane były, jak to 
ma miejsce W wiślaninie — bo taka 
jest nazwa dodatku — pod względem sto- 
sunków handlowych i bankowych. Nie po- 
siadamy dotychczas żadnego glzieła popu- 
larnie napisanego © gospoaarstwie społe- 
cznem. Warto, żeby towarzystwa wspólnie 
wyznaczyły premię na takie dziełko. Mo- 
że wesprze nas W tem poznańskie Towa- 
rzystwo oświaty. & ] 

Ochronka w tym roku niestety żadna 
nie przybyła, jednę wprawdzie założono, 
ale za to jednę też, w Ryńsku, zwinięto. 
Dziś, panowie, więcej jak kiedykolwiek są 
nam ochronki potrzebne. Od kolebki rozpo- 
cząć ciche prace, a w rodzinach dalej pro- 
wadzić je należy przez ochronki iub poza 
niemi. Mamy u nas przykładów takiej ci- 
chej pracy niemało. Panny, które odebrały 
wykształcenie, gromadzą około siebie dzia- 
twą ubogich rodziców, udzielają jej nauki 
i zaszczepiają zamiłowanie do zdrowej wie- 
dzy. Przykłady te godne naśladowania. 


Panowie przekonysracie się z tego, że 


prace nasze wymagają ogólnego udziału: 


że potrzebujemy pracowników w powiatach, 
w parafiach i rodzinach, a tych nam bra- 
knie; dlatego osiągamy tak małe skutki.“ 


Przewodniczący, zastanawiając się nad 
małemi skutkami, jakie osiąga Towarzy- 


stwo, uznaje potrzebę jego reorganizacji. 


W tym celu, po przeprowadzonej dyskusji. 
zgromadzenie wybiera komisję. złożoną z 
trzech: Radkiewicza, Antoniego Donimir- 


skiego i Józefa Mieczkowskiego. 


Projekta do ustaw wyzna- 
niowych. 
(Ciąg dalszy.) 


Ustawa z dnia 
którą na nowo uregulowane zostają kwoty, 
przypadające funduszowi  religijnemu z 
majątku beneficjów na pokrycie potrzeb 
wyznania katolickiego. 

Zgodnie z uchwałą obu Izb Rady pań- 
stwa postanawiam co następuje : 

$. 1. Celem pokrycia potrzeb wyzna- 
nia katolickiego mają posiadacze benefi- 
cjów. kościelnych i regularne stowarzysze- 
nia zakonne składać do funduszu religij- 
nego ponizej naznaczone kwoty. 

$. 2. Za miarę do obliczenia kwoty 
do funduszu religijnego składać się mają- 
cej, przyjmuje się wartość calego majątku 


prebendy lub stowarzyszenia zakomiegog 


Wraz z używanemi 'przez nie fundacjami. 
służącą za podstawę przy wymiarze równo- 
ważnika należytości. Dla tego też części 
majątku i dochody nie podlegające równo- 
ważnikowi należytości, nie liczą się przy 
wymiarze kwoty do funduszu religijnego. 
Wyjątek zachodzi co do takich części ma- 
jątku, które przy obliczaniu? równoważnika 
należytości nie były wliczane z powodu, 
że jeszcze nie upłynęło dziesięć lat posia- 
dania; od takich części składowych mająt- 
ku należy natychmiast kwotę do funduszu 
religijnego obliczyć. 

$. 3. Od zagranicznych kościelnych 
beneficjów i stowarzyszeń zakonnych wy- 
mierza się kwota do funduszu religijnego 
Poi wartości ich tutejszo-krajowej po- 
siadłości realnej ($. 2). 

$. 4. Kwota do funduszu religijnego 
składana nie powinna naruszać kompeten- 
cji (portia congrua), należącej się osobom 
duchownym na zasadzie ich stanu kościel- 
nego. Wysokość uwolnić się z tego tytuła 
mającego przychodu, postanowi się w dro- 
dze rozporządzenia po porozumieniu Się 
z biskupami, przyczem wzgląd mieć należy 
na rozmaite stosunki miejscowe. 

$. 5, Przy stowarzyszeniach zakonnych 
regularnych należy przychód, uwolnić się 
mający z tytułu kompetencji kościelnej ($.4.) 
przyjąć według sumy wszystkich tych 
kwot, które przypadają jako kompetencja 
członkom korporacji na zasadzie ich stanu 
duchownego. To samo tyczy się korporacji 
świecko-duchownych z niepodzielnem upo- 
sażeniem (mensa communis). W obu tych 
wypadkach należy pojedyńczym cZzfonkom 
korporacji wliczać także ten dochód z be- 
neficjum, który zkądinnąd a nie od stowa- 
rzyszenia pobierają. 

$. 6. Zasady, według których obliczane 
być mają dochody i rozchody osób ducho- 
wnych w celu oznaczenia kompetencji 
($$. 4 i 5), ustanowione zostaną w drodze 
rozporządzenia po porozumieniu się z bi- 
skupami. 

$. 7. Gdzie fundusz publiczny płaci 
subwencję w celu uzupełnienia kompeten- 
cji ($$. 4 i 5), tam odpada wymiar kwoty 
do funduszu religijnego. 

$. 8. Kwotę do funduszu religijnego 
wymierza się podobnie jak równoważnik 
należytości na dziesięć lat z góry. 

$.9. Na czas ten ($. 8.) wynosić ma 
kwota do funduszu religijnego w całości: 
od majątku do 10.000 złr. W. a. '/, pret., 
wyżej nad 10.000 złr. 1'/, pret., wyżej nad 
20.000 złr. 2*/, prct., wyżej nad 40.000 złr. 
3/, pret., wyżej nad 60.000 złr. 5 pret., 
wyżej nad 80.000 złr. 6'/, pret., wyżej nad 
100.000 złr. 8 pret., wyżej nad 200.000 złr. 
10 pret., wyżej nad 400.000 złr. 12'/, pro- 


cent. k 
, 10. Względem stowarzyszeń zakon- 


nych regularnych, znajdą zastosowanie po- 
wyższe stopy procentowe z tą zmianą, że 
te od majątku wyżej 100.000 złr. płacić 
mają 10 pret., wyżej 200.000 złr. 12% 
pret., a wyżej 400.000 złr. 15 pret. 

$. 11. Ryczałtowe traktowanie osób 
duchownych lub korporacyj ze względu na 
określony tu obowiązek płacenia kwoty, 
nie jest dozwolonem. 

$. 12. Jeśli się pokaże, że dochód po 
nad kościelną kompetencję (S$. 4. i 5.) u- 
posażonej osoby duchownej lub korporacji, 
spadnie poniżej kompetencji w skutek o- 
płacania kwoty do funduszu religijnego, 
obliczonej w wysokości prawnej, natenczas 
odpisać należy albo całą kwotę, albo w 
odpowiedniej części. 

$. 13. Jeśli w ciągu czasu, na jaki 
kwota funduszowi religijnemu przypadają- 
ca wymierzoną została, zwiększy się lub 
zmniejszy dochód. podmiotu do płacenia 
kwoty obowiązanego, lub też majątku bę- 
dącego podstawą wymiaru tejże kwoty, 
natenczas to zwiększenie się lub zmniej- 
szenie o tyle tylko ma wpływ na obowią- 
zek płacenia kwoty do funduszu religijne- 
go, o ile przez tę zmianę zwiększy się do- 
chód obowiązanego podmiotu ponad kwotę, 
tworzącą kompetencję kościelną, lub też 
zmniejszy się poniżej tej kwoty, wliczając 
lub niewliczając kwotę prawną, $ 

$. 14. Kwota funduszowi religijnemu 
przypadająca, wymierza się bez względu 
na okresy interkalamne. 

$. 15. Wymiaru kwoty do funduszu 
religijnego dokona władza polityczna kra- 
jowa tego kraju koronnego, w którym pod- 
miot do płacenia kwoty obowiązany ma 
swą siedzibę zwyczajną, lub gdzie położo- 
ną jest posiadłość rzeczona, uzasadniająca 
obowiązek płacenia kwoty. Za podstawę 
wymiaru należy wziąć fasje majątkowe, 
sporządzone w celu obliczenia równoważni- 


ka należytości, oraz daty zestawione br 
władze skarbowe. Co do takich Gose iia 
dowych majątku, względem których nie 
nastąpiło jeszcze ($. 2, ust. 3.) zobowiąza- 
nie do płacenia równoważnika należytości. 
należy w celu wymiaru kwoty do funduszu 
religijnego ułożyć osobne fasje i w ciągu 
czasu, w drodze rozporządzenia oznaczyć 
się. UG przedłożyć je władzy krajo- 
wej. kasje ta mają zawierać wszystkie te 
daty, które powinny być wykazane przy 
wymiarze równoważnika należytości. 

„$. 16. Jakie dowody szczegółowe 
wnieść należy w celu catkowitego lub czę- 
ściowego uwolnienia od płacenia kwoty do 
funduszu religijnego z przyczyny w $. 4. 
przytoczonej, ustanowi się w drodze roz- 
porządzenia ($. 6.). (C. d. n.) 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


„Wezoraj po uroczystem nabożeństwie w 
kościele katedralnym, zebrali się nowo wy- 
brani radni w ubraniu galowem, w liczbie 89 


| w sali ratuszowej. 


Pan prezydent Jasiński, który wedle sta- 
tutu urząd ten piastuje aż do wyboru i za- 
twierdzenia przez koronę nowego prezydenta, 
powitał zebranych serdecznemi wyrazy i z ży- 
czeniem, aby prace tej nowej Rady wydały 
dla dobra miasta jak najobfitszy plon. 

Potem zatwierdziła Rada regulamin do- 
tychczasowy, jakoteż sekretarza Rady, pana 
Romanowskiego. 

s Następnie, póki sekcje się mie -ukonsty - 
tuują, upowaźniono magistrat do przedsiębra- 
nia wszystkich nagłych czynności z polece- 
niem przedkładania takowych następnie Ra- 
dzie do zatwierdzenia. 

Pan prezydent przedstawił dalej Radzje 
pp. radców magistratu i zawezwał na sekre- 
tarzy Rady pp. Starkła i Gromana. 

Po krótkiej dyskusji, przystąpiła Rada 
do wyboru 9 członków do komisji dla spraw- 
dzenia wyborów. 

Wybrani zostali pp. Aleksandrowicz, ks. 
Formaniosz, Halski, Kulczycki, Mikuliński, 
Niemczynowski, Piątkowski, dr. Majewski, i 
Wild. 

Na tem zakończono pierwsze zebranie się 
Rady. Prezydent zapowiedział przyszłe posie- 
dzenie na sobotę. Na porządku dziennym: 
sprawdzenie wyborów. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 


— W mieście naszem zawiązuje się „ga- 
licyjskie Towarzystwo przemysłowe“ z nieo- 
graniczoną poręką. Projekt statutu, nakre- 
ślony na podstawie nstawy © stowarzysze- 
niach zarobkowych, cel stowarzyszenia tak 
oznacza: „Celem stowarzyszenia jest eksploa- 
tacja pracy umiejętnej i fizycznej swoich 
członków w sposób jak najkorzystniejszy, za 
pomoeą spólnemi siłami i spólnym kapitałem 
przedsięwziętych przedsiębiorstw  przemyslo- 
wych, których zyski na pewnych i od przy- 
paakow niezależnych poastawkcn daja Się na- 
przód obliczyć, mianowicie: Wyrabianie przed- 
miotów mających odbyt zapewniony i od zwy- 
czajów lnb mody niezależny; eksploatacja 
produktów surowych i górniczych ; wykonanie 
robót budowniezych i inżynierskich pod wa- 
runkami pewnemi i od fluktuacji płacy robo- 
tników i cen materjałów niezależnemi. Udział 
każdego członka ustanawia się najmniej na 
500 zł., najwięcej na 5000 zł, może jednak 
każdego czasu uchwałą ogólnego zgromadze- 
nia być zmienionym. Udział może być wpła- 
conym albo w całości albo uzupełnionym wkła- 
dkami miesięcznemi, w pierwszym roku przy- 
najmniej po 10 zł. miesięcznie, następnie po 
5 zł, miesięcznie.“ 

— Krysiński, podpnłkownik z ostatniego 
powstania założył we Lwowie handel win i ró- 
żnych przysmaków francuskich: 

— Reduta poniedziałkowa, urządzona 
staraniem Towarzystwa dam dobroczynności, 
na korzyść ubogich i zakładu „św. Heleny,“ 
pomimo, iż cała arystokracja nasza wystąpiła 
prawie w komplecie w reznłtacie nie wielki 
przynieść mogła dochód: Publiczności z poza 
grona urządzających było nie wiele, a masek 
bardzo mało, aabawa też wlokła się leniwo, 
gapiono się więcej jak bawiono. Co nie dopi- 
sało ze sprzedaży biletów, pokryje zapewne 
dochód z loterji fantowej. Fantów była wielka 
liczba i wiele pięknych i kosztownych między 
niemi, 

— Panna Marja Kwiecińska z Warsza- 
wy, ulubiona nasza- śpiewaczka, przyjeżdża 
dzisiaj do Lwowa i pierwszy raz wystąpi 
w „Wielkiej księżnie Grerolstein*. 

— W przyszłą niedzielę daną będzie o- 
peretka „Wiśliczanki*, dyrekcja przygotowuje 
nadzwyczaj staranną wystawę. Wszystkie role 
obsadzone będą pierwszorzędnemi siłami, to też 
z muzyki wszystko to, co dawniej dla braku 
odpowiednich sił z tej operetki opuścić mu- 
siano, teraz przedstawionem będzie. 

— Dramat Szujskiego „Maryna Mnisz- 
chówna* przedstawiony będzie dnia 25. i 26. 
lutego. Próby odbywają się już od dwóch 
tygodni. Temi dniami przyjeżdża autor aby 
być obecnym na próbach i przedstawieniu. 

— Z nowin operowych donosimy jeszcze 
że przy końcu tego miesiąca daną będzie 
„Afrykanka.* : 

— P. Zboiński, artysta dramatyczny tea- 
tru lwowskiego, przetłumaczył znakomitą ko- 
medję Meilhaca i Halevyego p. t. „Babie lato*. 
Komedja ta graną będzie ze sztuką hr. Ko- 
ziebrodzkiego „Miłe złego początki.* 

— W niedzielę dnia 22. lutego odbędzie 
się w Wiedniu polskie przedstawienie amator- 
skie urządzone przez członków stowarzyszenia 
„Siła“; na dochód tegoż Towarzystwa odegra- 
ne zostaną dwie komedje Aleks. Fredry „Od- 
ludki i Poeta“ i „Pan Gełdhab*. Lokalu na 
to przedstawienie udzielił stowarzyszeniu bez- 
interesownie ks. Sułkowski, który w swoim 
pałacu przy Matzleinsdorfstrasse ma teatrzyk 
domowy. Słuszna mu się Za to należygP”” 
chwała. Przyszłe przedstawienie amators¥i® 
zapowiada afisz na 15. marca. Niezmiernie 
nas cieszy ten nowy objaw żywotności P- 
szej, dowodzi to bowiem, że wszędzie S*Zie 
są Polacy, nie zapominają nigdy 0 *wvix 


pierwszym obowiązku pielęgnowania „mowy i 
literatury ojczystej a zarazem łączenia się 4 
braterski łańcuch, ożywiony wielką ideą Por 
skości, y 

— Osławiony ze swoich AERA 
zacofanych, a polskości _ wrogich y Ea 
Tygodnik katolicki w Poznaniu, ko ad wy- 
chodzić z powodu braku W w T Ar- 
tykuł umieszczony gEdawo w Tygodniku 
p. n. „Antiteza* w RUA z patre 

Bismarxa ) a  wSsZzy- 
„a A wolne i polskie, podkopał do reszty 
byt tego potwornego piśmidla. Prenumeratoro- 
wie prawie sami księża, zaprzestali je abono- 
wać, wskutek czego nasz Veuillot en miniature, 
ks. Stagraczyński osiadł ną koszu. Wydawca 
oświadcza w końcu ostatniego numeru Tygo- 
dnika, iż odeśle prenumeratorom połowę kwar- 
talnej przedpłaty i tłumaczy się z zawiesze- 
nia wydawnictwa tem, że na czasy obecne 
potrzeba sił świeżych oraz czerstwycl poglą- 
dów, doświadczenia j wytrawności; przymio- 
tów tych zaś nie dostaje dotychczasowemu 
redaktorowi, Nawet wydawcy Tygodnika 
udało się raz powiedzieć prawdę! Będą znaki 
na niebie i ziemi.. Czas zapowiada, że na 
miejsce Tygodnika powstanie w Wiełkopolsce 
nowe pismo kościelne. Jeżeli tp nowe pismo 
będzie wyrazem prawdziwej Chrystusowej re- 
ligii, której głównemi zasadami są „miłość, 
wolność i równość", natenczas życzymy mu 
z całego serca szezęścia i powodzenia; je- 
żeli jednak ma pójść w ślady świętej pamięci 
Tygodnika, w takim razie dla dobra religii 
chrześciańskiej, wolności i patrjotyzmu, ży- 
czymy mu głośno śmierci już w poczęciu. 

— W sprostowaniu artykułu, zamieszczo- 
nego w wczorajszym numerze G'azet® Naro- 
dowej, oświadczamy, że nie jeden lecz dwa 
zeszyty chemii, podług Roscoe, wyszły już z 
druku. Zeszytu 3go i ostatniego, już połowa 
jest wydrukowana a dalsza roota postępuje 
szybko, tak że przed Wielkanocą całe dziełko 
ukaże się w sięgarniach. A. Sokołowski i 
A. Nawratil. 

— Wypadki miejscowe. Dnia 16. bm. 
Katarzyna Lutkowa, żona rębacza nalewajaąe 
naftę do lampy, kazała sobie przyświecać 9le- 
tniemu synkowi. Dziecko przybliżyło zanadto 
płomień świecy do naczynia z naftą, wskutek 
czego powstała eksplozja. Matka, synek i sto- 
jąca obok córeczka, poparzyli się bardzo. 
Chorych odwieziono do szpitala. — Dnia 16. 
skradziono panu Wernerowi z wystawy skle- 
powej różne przedmioty wartości 10 zł., tego 
samego dnia przytrzymała policja Izaka Be- 
cza za kradzież pugilaresu. Mniejszych zło- 
dziejstw było dosyć, co wcale nie piękne 
rznca światło na moralne usposobienie naszej 
ludności. 

— Nekrologia. W Paryżu zmarła hr. 
Segur, córka ks. Rostopczyna, autorka bar- 
dzo wdzięcznych powiągtek dla dzieci. W 
Balleroy (dep. Calvados) umarł pułkownik Józef 
Syrewicz, w 98 r. Życia. Był to jeden z naj- 
starszych i najpoważniejszych emigrantów; 
36 lat spędził na obcej ziemi. 

— (ik) Lwów dnia 12. lutego 1874 r. 
Dogorywająca Rada miejska drgnęła konwul- 
syjnie po raz ostatni przed swem skonaniem, 
spełniła bowiem w celu uwieńczenia w anna- 
łach swego panowania dzieło wielkiego po- 
mysłu, zaprowadzając podatek dommowo-czyan- 
szowy. Pominąwszy już kwestję, czyli taki 
podatek jest na miejscu lub nie a przynaj- 
mniej wobecnej chwili, tu tylko pozwolimy 
sobie skromnie nadmienić, iż taki podatek do- 
tykając w równym stosunku tak bogatych jak 
biednych, tem samem już jest niesłusznym, 
musimy przyjść do przekonania, że Rada 
gminna utworzyć sobie chciała tym sposobem 
Żródło dochodu, z któregoby mogła wydatki 
na cele gminne pokrywać. Jest rzeczą pe- 
wną, że wydatki jakie gmina ma do ponosze- 
nia są znaczne, 84 atoli między niemi i takie, 
któreby całkiem bezpiecznie okroić się dały. 
Największy wydatek ponosi gmina na utrzy- 
manie urzędników magistratu i innych urzę- 
dów miejskich. Ale czy też kiedy szanowna 
reprezentacja miejska nad tem się zastano- 
wiła, jakich to urzędników jej potrzeba a ja- 
kich ma rzeczywiście; jak dziś rzeczy stoją 
to przypuścić musimy, że kwestja ta repre- 
zentacji miejskiej była obojętną. W tej mie- 
rze szanowna reprezentacja ślepo posłuszną 
była zachcianko jednego ze swych prezy- 
dentów, Że ta organizacja tylko większe wy- 
datki gminy pociągnęła za sobą, jest rzeczą 
najpewniejszą. Krzyczą ustawicznie, że sto- 
sunkowo do wpływających rocznie do magi- 
stratu kawałków, zanadto mała jest liczba 
sił roboczych, a i te co są, źle są wynagra- 
dzane. Że rzecz ma się inaczej, pozwolimy 
sobie twierdzić z wszelką stanowczością. Pra- 
wda, że z końcem roku liczba exhibitów prze- 


nosi 10.000, lecz prosimy posłuchać co to są 
za kawałki i co za sprawy. Setkami wpły- 
wają podania biednych tutejszych mieszkań- 
ców o datki pieniężne, dła których Rada pe- 
wną kwotę rok rocznie w budżet wstawia i 
takową w miarę wnoszonych podań rozdziela. 
Drugie tyle wpływa doniesień rozmaitej treści 
ale bardzo podrzędnej z urzędów 
towskich czy tam komisarjatów, oto wszystko, 
Każde z osobna oczywiście otrzymuje liczbę 
w protokole, i niepotrzebnie tylko zwiększa 
cyfrę, tak iż stosunkowo w rzeczywistości nie 
zbyt wielka liczba kawałków jest większej 
wagi i jakiej takiej pracy w załatwienia wy- 
maga. 
sekretarzy, 11 koncepistów i t. p. urzędni- 
ków konceptowych ? Czyżby tu niemogło być jak 
dawniej bywało, aby tylko pewne spągwy urzę- 
dnikom konceptowym t. j. ukończonym ju- 
rystom przy zmniejszonej ich liczbie przy- 
dzielano, inne zaś sprawy jak np. dobroczyn- 
ności i t.p. nie prawnikom a oczywiście także 
nie studentom, jak obecnie się praktykuje, 
lecz mającym jaki taki stopień wykształcenia 
a więcej jeszcze prawego charaktern. O ileżby 
tu wydatki dały się tym sposobem zmniej- 
szyć, gdyby szanowna reprezentacja gminna 
ssma chciała wglądnąć należycie w stan rze- 
czy, a nie dała się powodować bezzasadnym 
przedstawieniom szefów biór magistrackich ? 
Prosimy zresztą zwrócić uwagę na c. k. sta- 
rostwa powiatowe, jakiemi te siłami rozporzą- 
dzają, a co wchodzi w ich zakres działania ? 
Na to panowie organizątorowie wcale uwagi 
nie zwracali, szanowna reprezentacja bez za- 
stanowienia w swej nieudolności na wszystko 
zezwoliła, a teraz nie mając czem wydatków 
opędzić, głównie zaś bojąc się żeby jej urzę- 
dnicy przypadkiem głodowej śmierci nie ulegli, 
chwyciła się srodka, który jeszcze na później 
odłożyć należało. 

Dzisiaj poprzestaniemy na tych kilku u- 
wagach, spodziewamy się bowiem, że nowa 
reprezentacja miejska da więcej dowodów 
sprężystości i usunie nie jedno co jej poprze- 
dniczka zaprowadziła a raczej zaprowadzić 
pozwoliła. 


— Z pod Przemyśla. (Przygotowa- 
nie wyborcze.) W przejeżdzie moim przez 
Przemyśł dowiedziałem się z pogłosek, iż 
przed nie wielu dniami odbyło się posiedze- 
nie kilkunastu obywateli ze wsi, zebranych 
w połączeniu z radnymi miasta Przemyśla w 
celu porozumienia się wzajemnego co do wy- 
boru członków do Rady powiatowej. Inicjaty- 
wa pod tym względem, od kogokolwiek by 
wyszła, zasługuje na słuszne uznanie; albo- 
wiem tak ważnych spraw, jakiemi są wybory 
do władz autonomicznych, nie należy odkła- 
dać do ostatnich chwil, rodzących najczęściej 
bezporadność i skutki ogół niezadowalające. 
Ile słyszałem, miano tam wybrać komitet wy- 
borczy z l0Ociu członków. Uzupełnienie tego 
komitetu członkami z mniejszych posiadłości 
poruczono troskliwości adwokatów, notarju- 
szów i dzierżawców, jako osób z powołania 
swojego najbliższą styczność z ludnością wiej» 
ską mających. 

Jednak, jak mię zapewniano, pomimo go- 
dnego naśladowania taktu, zachowanego w po- 
śród zgromadzonych obywateli i ich przewo- 
dniczącego, znaleść się miało między nimi 
parę niepoprawnych, tak zwąnych postępow- 
ców, którzy nie umiejąc trzymać się na wy- 
sokości parlamentarnej przyzwoitości, w nie- 
właściwem na to czasie i miejscu, pozwalali 
sobie miczem nieuzasadnionych wycieczek 
przeciw dzisiejszej Radzie i jej członkom, a 
to, aby tem łatwiej przemycić mogli zama- 
skowaną chęć zostania członkami przyszłej 


Rady. Mieli to być wprawdzie tylko j 
) à wyjąt- 
kowi ludzie, tego samego ducha Wasi 


tu, jak ci, którzy na ostatnim sejmie prze- 
ciw wnioskowi ks. Czartoryskiego głosowali. 
Jakkolwiek nie jestem urzędnikiem żadnych 
władz autonomicznych, jednak wiem to do- 
brze i nikt temu nie zaprzeczy, iż dla tru- 
dności zkądinnąd stawianych, czynności Rad 
powiatowych ciągle chromają i żadna Rada 
nie była w stanie mimo swoich najlepszych 
chęci i gorliwych prac, tyle dobrego dla po- 
powiatu zdziałać ile sobie tego życzono. Dla- 
tego kwestja koniecznego nadania? Radom po- 
wiatowym szerszego zakresu działania jest 
kwestją Żywotną w całym kraju. Nauczeni 
takiem doświadczeniem nie powinniśmy tem 
samem od składu przyszłych Rad, jeżeli w 
takich samych warunkach jak dotąd pozosta- 


ną, wymagać rzeczy niemożliwych; albowiem’ 


dotychczasowy statut, dla Rad powiatowych 
uchwalony, stanowi nader ciasny zakres dzia- 
łania, a nadto jeszcze c. k. starostwa w wy- 
padku złej woli mogą zawsze położyć swoje 


veto; tem bardziej nie można pochwalać czy- `“ 


nienia nieuzasadnionych zarzutów przez ko- 


łandwój- - 


I potrzebaż do tego aż 7 radców, 8. 


gokolwiek władzom autonomicznym, a szcze- 
gólnie przez takich, którzy kałając ich gniaz- 
da, sami w takowych zagnieźazić się pragną. 
Dosyć nieprzyjaciele nasi w kraju i za gra- 
nicą obrzucają nas błotem, nacóż mamy im 
jeszcze w$fkem sami dopomagać ? 

— Odezwa. Za pośrednictwem Wydziału 
Rady powiatowej r. 1868 powstało w Chrza- 
nowie Towarzystwo czytelni i wypożyczalni 
książek, którego celem rozszerzenie oświaty 
pomiędzy ludem, 

Pierwszy fundusz na założenie biblioteki 
udzieliła świetna Rada powiatowa, życzliwi 
sprawie narodowej mieszkańcy powiatu przy- 
czynili się datkami pieniężnemi lub ofiarowali 
książki pożyteczne, zaco im serdeczne „Bóg 
zapłać* się należy. 

Z tych darów i rocznych wpłat człon- 
ków powstała biblioteczka, która obecnie li- 
czy dziełek polskich 480 i kilka ludowych pi- 
semek perjodycznych. 

Zapał pierwotnie dla tej pożytecznej in- 
stytucji objawiony dziś zaczyna już ostygać, 
skutkiem czego Wydział Towarzystwa dla nie- 
dostateczności funduszu niemoże skuteczniej- 
szej rozwinąć działalności, tem bardziej, że 
wielki nam brak książek co do treści swej 
dla niższej warstwy ludności przystępnych i 
zajmujących, książek tycżących się gospedar- 
stwa wiejskiego, rzemiosł i przemysłu. 

Podając niniejszem szerszej publiczności 
polskiej wiadomość o istnieniu i stanie czy- 
telni ludu w Chrzanowie, ośmielamy się we- 
zwać wszystkie czytelnie krajowe. ażeby zbę- 
dne duplikaty dzieł na rzecz czytelni naszej 
bezpłatnie odstąpić raczyły. 

Równie odwołujemy się do patrjotyzmu 
pp. księgarzy, wydawców i redakcji czaso- 
pism, jak w ogóle całej polskiej publiczności, 
prosząc o zapomożenie biblioteki naszej książ- 
kami lub pieniądzmi, 

Każdy dar z wdzięcznością będzie przy- 
jęty i w swoim czasie w dziennikach krajo- 
wych ogłoszony. 

W końcu odwołując się szczegółowo do 
patryotyzmu szanownych współobywateli po- 
wiatu Chrzanowskiego, połecamy ich pamięci 
i opiece naszą czytelnię i wynurzamy nadzieje, 
że nasi współobywatele, dbali o dobro ludności 
powiatu, liczniej niż dotąd zapełnią szeregi 
stałych członków Towarzystwa, nie tylko je- 
dnorazowo ale stale iwytrwale cele tego Towa- 
rzystwa moralnie i materjalnie wspierając u- 
trwalą przyszłość czytelni i przez to potom- 
ności przekażą dowody szlachetności uczuć i 
patryotycznego poświęcenia, eo tem łatwiej 
osiągnąć, ile że, niewyznaczając granicy do- 
broczynności, wpłata stałego członka Towa- 
rzystwa tylko 1 złr. a. w. rocznie wynosi. 

Chrzanów d. 29. stycznia 1874. 

Prezes Towarzystwa czytelni ludowej: 
Karol Szurek, Członek Wydziału: 4. Kd. 
Królikowski. 

Hr. Artur Potocki’ z Krzeszowic, ofiaro- 
wał na rzecz tej czytelni 50 złr. i przystęą. 
pił do Towarzystwa z roczną wkładką 5 złr. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

—  Pomnikowego dzieła Karola Estreichera: 
„Bibliografia Polska“ wyszedł zeszyt III. to- 
mu II. Zeszyt ten obejmuje sylaby od Kaj 
do Krasze. Zmajdują się w nim wyliczone 
prace Józefa Korzeniowskiego, Zygmunta Kra- 
sińskiego i część olbrzymiego rejestru dzieł 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 

— Wyszedł tom VI. Pism Kazimierza Bro- 
dzińskiego (w Poznaniu). Tom ten obejmuje 
„Kurs Estetyki“ czytany w uniwersytecie 
warszawskim; Listy o polskiej Łireraturze 1 
rozprawę: „O dążeniu polskiej literatury.“ 
Zdaje się, że dalsze wydawnictwo pism nie- 
śmiertelnego wieszcza obejmie dwa albo na- 
wet trzy tomy. 

— Treść nr. 449 Kłosów: Krzyżacy, o- 
braz z przeszłości przez Kraszewskiego (e. d.); 
Podróż po Turcji Europejskiej przez J. Ga- 
jewskiego (c. d.);, Fragment z dziejów na- 
szej powieści przez J. T. Hodiego; Jeden 
szczegół z życia uczącej się młodzieży w Pa- 
ryżu przez J. T. H. (dokończenie); Z melodji 
hebrajskich Bajrona: Pamiątka, Smutek przez 
A. Krauzego; Korespoudencja z Poznania; 
Stragan z łakociami (rysunek Andriollego) ; 
Chrystus w sieni u Piłata, rysunek z obrazu 
Izydora Jabłońskiego,  Niewiasty Góthego : 
Ifigenia w Taurydzie, rysunek W. Kaulbacha; 
Kościoł pojezuicki w Grodnie (z ryciną); 
Powrót z polowania, rysunek Wojciecha Kos- 
saka; Przegląd Teatralny; Wiadomości z pola 
literatury i sztuki; Przegląd polityczny ; Zy- 
cie kwiatów przez Kazimierza Langiego. 

— W Poznaniu, nakładem Jana Konstan- 
tego Zupańskiego wyszła (1874) tragedja w 
pięciu aktach p. t. „Władysław Biały, książe 
Gniewkowski*, napisana wierszem przez J ó- 


pn m m 4 oo dom a CEC 


Lwów, z Izby bandło-| placą |żądaj» 
wej dnia 17. lutego. | ; 


plica |żąda ją 


płacą Żądnią 


.płacą |Jżądają 


zefa Kościelskiego. Utwor to oznajmiają- 
cy w autorze niewątpliwy talent poetyczny, 
Scen podniosłych, efektywnych nie brak. Język 
piękny, dykcja potoczysta. Komisja konkurso- 
wa krakowska zaleciła tragedję tę do grania. 
Niewątpimy, iż na scenie wyda się dobrze, 
tem bardziej, że i pojęcia poety są piękne. 
Do dwóch pieśni, śpiewanych przez Annę bo- 
haterkę trajedji i przez wojowników, muzykę 
dorobił jeszcze 4. p. Stanisław Moniuszko. 
Muzyka ta dołączona jest do trajedji, której 
wydanie wspaniałe, dobrze zaleca nakładcę i 
drukarnię W. Łebińskiego w Poznaniu. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


W sprawie kolei Wschodniej węgier- 
skiej śledztwo. Dzienniki niemieckie donoszą, 
że podkomitet węg. Izby posłów, przeznaczo- 
ny do zbadania tej sprawy zażądał od władz 
przynależnych: 

1. Oświadczenia Wydziału finansowego. 

2. Układu zawartego między towarzy- 
stwem i Waringiem z 28. maja i 19. 
czerwca 1872. 

3. Obydwa wezwanie emisyjne banku anglo- 
austrjackiego. 

4. Protokoł nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia z 23. czerwcą 1873. 

5. Szczegółowe przepisy co do budowy, 
tej kolei. 

6. Wykaz zmian zaszłych w składzie o- 
sób, do Rady zawiadowczej należących od po- 
czątku jej istnienia. 

7. Tłumaczenie układu paryskiego i tegoż 
głównej umowy. 

Podkomitet zwrócił uwagę, że dr. Brody 
za zbadanie tej sprawy, którą wspólnie z in- 
nemi osobami nskutecznił, 40.000 złr. w. a. 
wynagrodzenia zażądał, Podkomitet zapytuje, 
czy rzeczona suma została wypłaconą i czy 
Rada zawiadowcza do tego była upoważnioną ? 

Skonstatowano także, że bank anglo-an- 
strjacki dał Radzie zawiadowczej wynmijającą 
odpowiedź. Z przedłożenia rządowego okazuje 
się, że na budowę tej kolei użyto 42,074.635 
złr. w. a., a w porównaniu kwoty, jaką uzy- 
skano za akcje i priorytety, okazuje się róż- 
nica jeden miljon, o użyciu którego nie mo- 
żna dojść śladu. Podkomitet żąda przeto wy- 
jaśnień w tym względzie. 

Te same dzienniki donoszą, że wielu 
członków sejmu węgierskiego dlatego tylko 
przeciw przedłożeniu rządowemu w sprawie 
tej kolei głosowało, bo obawiali się, że z przy- 
ęciem przedłożenia Zostanie śledztwo, z ta- 
kim rozgłosem rozpoczęte, umorzonem — `je- 
dnak przeciwnie, wytoczone śledztwo prowa- 
dzi się z największą energią, a jeden z ko- 
respondentów mogący czerpać wszelkie wia- 
domości z najlepszych źródeł zapewnia, że 
czynią się przygotowania do stanowczego wy- 
stąpienia przeciw anglo-austrjackiemu banko- 
wi. Do jakich rozmiarów sięgają żądania prze- 
ciw tej instytucji, nie można dziś oznaczyć, 
to tylko pewna, że nie o bagatele tu chodzi. 
W Peszcie utrzymują między innemi, jakoby 
ten bank nie wyrachował się jeszcze z ażja 
wszystkich na te koleje wydanych emisji, za- 
mierzają od niego Żądać przedłożenia ksiąg, 
Komisja chce także hr. Lonyaja, za którego 
rządów w ministerstwie finansów w sprawie 
tej kolei układy przyszły do skutku, do ści- 
słej odpowiedzialności pociągnąć. Umiarkowa- 
ni podnoszą przeciw zuenemu hrabiemu skar- 
gę o opieszałość przy zawiązku tej sprawy, 
gdy gorętsi przeciw temu ministrowi zupełnie 
inną skargę przygotowują. Rozumie się samo 
przez się, że i Rada zawiadowcza zostanie 
do odpowiedzialności pociągniętą. Przedewszy- 
stkiem komisja zawezwie strony interesowane 
do usprawiedliwienia się, a kto od jawienia 
przed nią chciałby się uchylić, będzie znie- 
wolonym przed innym trybunałem usprawie- 
dliwiać się. Jak z pewnych źródeł dowiadu- 
jemy się, wszystkie te szczegóły komitet 
lwowski akcjonarjuszów Wschodnio - węgier- 
skiej kolei w memorjale wypracowanym przez 
Biebie po większej części wyjaśnił i ten w po- 
łączeniu z komitetem krakowskim sejmowi wę- 
gierskiemu, kilku tegoż sejmu posłom oraz 
pp. ministrom do Pesztu przesłał. 


Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
16, lutego 1874. 

Obwieszczenie. C. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie wpisał do rejestru han- 
dlowego firmę „Młyn parowy w Zadwórzu H. 
Bohdana, 

Licytacje. W sądzie pow. lubaczow= 
skim realności pod l. 67. w Borowej górze w 
d. 17. lutego i 17, marca rb. 

Konkurs na posadę wożnego przy c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie. 


Ostatnie wiadomości. 


nad kwestją przynależności tych krajów 
do Niemiec. 
RZEZ TEZZZZY Z A U WE EE ZZ 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 17. lutego. Posiedzenie 
Izby posłów. Foregger i tow. wnoszą re- 
formę ustaw i przepisów prasowych, zwła- 
szcza co do postępowania objektywnego. 
Przekazano przedłożenia rządowe: o urzą- 
dzeniu ksiąg gruntowych (z kilku krajów) 
osobnej komisji 9; o reformie podatków 
osobnej komisji 36; o zaliczkach dla gmin 
Czeskiego lasu dotkniętych plagą korodłu- 
ba komisji skarbowej. 

Peszt d. 17. lutego. Magyar Politika 
donosi, że serbski minister Risticz i przy- 
wódzca opozycji węgiersko-serbskiej Mile- 
ticz zamierzają przenieść się do Szwajcarji, 
aby tam wydawać gazetę dla spraw połu- 
dniowo- slowiańskich. Rumuńscy posłowie, 
należący do stronnictwa deakistów, zawe- 
zwani przez stronnictwo narodowe do ob- 
myślenia wspólnego programu, oświadczyli, 
że dopóki Rumuni na skrajnej lewicy wal- 
czą przeciw bytowi Węgier, oni nie chcą 
nie mieć z nimi wspólnego. 

Londyn d. 17. lutego. Na wczorajszej 
Radzie ministerjalnej uchwalił gabinet po- 
dać się do dymisji. 
(R 


Przyjechali do Lwowa d. 16. lutego, 


Hotel Europejski. Kruszewska z Cho- 
robrowa, A. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 
Wł. Janawowicz z Moskwy, Jan Alaureke 
z Przemyśla. B. Olszewski z Francji, Karol 
Kwiatkowski z Tarnopola, W. Bogdański z 
Ujścia. 

Hotel Zorża. M. Defflis z Wiednia, K. 
Tuczyński z Skoryk. 


Hotel Krakowski. S. Skrzyszowski z 
Uherec, J. Tyszkowski z Mikołajowa, W. Pe- 
tri z Olejowa. 


Hotel Langa. A. Steiner z Pragi, B. 
Bandler z Krakowa. 


Hotel Angieiski. 
Bóbrki. 


Hotel Warszawski. D. Jakubowicz z 
Moskwy, J. Dzyczek z Mytrowa. 

EE Z 0 0 ZAD ROOZNZEO z, 
Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 16. lutego 1874. 
godzina 4. min. 50. po południu. 

Berlin, Russ. Banknoten 93*/,. Credit, 
Actien 1397/,. Lombarden 94—. Galizier 103'/,. 
Staatsbahn 193*/,. Rumknier 40*/,. Oesterr. 
Banknoten 89'/,. Usposobienie silne. 


Wiedeń d. 17. lutego 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


H, Czajkowski sx 


Akcje kred. 241.75. Anglo-austr. 156.—. 
Unionsbank - 140.—. Vereinsbank 26.50. 
Kolei Kar. Lud. 233.50. Kolej połudn. 161.25. 
Franko-austr. 47.—. Baubank 82.25. 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—. 
Staatsbahn ` —.—. Wied. Tramw. —.—, 
Ostbahn —.—.  Napoleondor =—, 


Rubel papier. —.—.  UspoBob. silne. 
LS OO) LAWY "YYY SPO" 
Pociągi kolejowe: Przychodzą na 
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano. 
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4 godz. 3. m, pepołudniu i 10. 
8. m. w nocy, — Ze Stryja: „codziennie o 9 
godz. 28 m. rano, prócz tego we wtoreki 
czwartek i niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 


Odchodzą: do Krakowa 5. gedz. 5. m, 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11. godz. 28. 
m. w mocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w połndnia i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwełoczysk i Brodów: 
12. godz. w połud., 10. godz. w nocy i 6. £. 
7. m. rano. — Do Stryja codziennie o 9 
godz. 35 m. rano, prócz tego we wtorek. 
czwartek i niedzielę o Bb godz. 30 m. po 
poładniu, 

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe. 


z" 
(Nadesłane). 


Kto zwiedza Wiedeń i chce nabyć sre- 
brny lub złoty zegarek i łańcuch, lub też za- 
mówić bezpośrednio listownie, ten niech się 
zwróci do powszechnie znanej, najlepiej reno- 
mowanej firmy: Filip Fromm, Rothenthurm - 
Strasse 9, naprzeciw Wollzeile we Wiedniu. 
Obacz inserat, 


(48 100 złr.) 
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Ks. Salm wg 40 n 
St. Genois s 3 
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2 funty 4 sł. BO c, B fantów 10 zł., 12 fuutów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 s 
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Podziękowanie, 


| me-Na Postea |" "”* 


udniowej Galicji lub  eee6600000006066 
na Bukowinie Zupełnie świeży transport 


Zarządca ekonomiczny, | Sér śmietankowy. 


gemkach do Zumi T Ma nlnso noś w m ze zbioru 1878 r. |. Barry) ii wi ut księcia Sehwarzenberc: 
. A : pięt? la ; 3 : ZY czas samodzielnie gospodaruje, 2 so-|HKS i 7 
do Egiptu it. p. wróciwszy d rodzinnego Sí. Markiewicza posiadłości ziemskiej ciemno naciągającej i przyjemnej woni gg a od 1. lipca Jard a ado płpolstiiwa jaką Schw arzenberga 
raf j 3 i 3 i Ą h . . ©)". Na żądanie może si kazuć najje- Y Pradze. (Breite Gasse Nr. 3 n.) ut juje 
a , czułem się na siłach fizycznych tak nzerkci począwszy od 20.000 złr. Nabywcy chińsko-1 osyjskiej PIW E jako a (A el E E o An utrzymuje 
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tercyarjusa zakonu św. Franciszka 


1 itp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 


przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena MEE 1 f. 50c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch ; w Krakowie w aptece p. 
Tranczyńskiegò; w Kijowie w składzie mater. 
aptecznych pp. braci Marcińczyk, 1019 21—28 


Nr. 1641. 


Obwieszczenie. 


W skutek rozporządzeń wysokiego 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 19. gru- 
dnia 1873 i 31. stycznia 1874 1. 13478 
rozpoczyna nowo ustawiony c. k. Za- 
rząd Kasy prowentowej w Peczenizynie 
czynność urzędową 28. lutego 1874 i 
sprawuje od tego dnia począwszy wszełl- 
kie czynności kasowe, sprawowane do- 
tąd względem prowentów dóbr skarbo- 
wych Peczenizyńskich i Delatyńskich 
przez c. k. Urząd podatkowy w Kołomyji 
i c. k. urząd sprzedaży soli w Delatynie. 

Co się podaje do wiadomości po- 
wszechnej. 1539 1—3 


C. k. galic. Dyrekcja lasów i domen. 
Bolechów dnia 11. lutego 1874. 


1542 1 d? Asisi. 


Do sprzedania 


APTEKA 


w'jednem z większych miast na prowincji. 
__ Bliższą informację można zasiągnąć u p- 
Pliepesa, aptekarza we Lwowie. 1540 1—1 


Zastrzega się 
przed oszukaństwem | 


Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 
datyczacemi azczególnie zegarów, 
wiele jest obliczonych na oszu- 
kanie mieszkańców prowinej. We 
~ai własnym interesie wystrzegać ai 
iet “TẸ należy kupowania zogarów, jeżeli 
firma _aprzedajacega nie podaje 
rękojmi. U mnie kupione zegnry 

p moga być każdego czasu według 
upadobania wymieniane lub też nazad zwrócone; 
jest to dewód najlepszego ich wykoń- 
czenia. 


Nie do nwierzenia, a jednak prawda! 
Ka E GEE złe. zc 


zegar por- 
celanowy 2 emalja i piąknym 


krajobrazem 1mb 
kwiatami emaljowanemi, bardzo elegancki a przy- 
tem tani, przydatny dla nhogiego i bogatego, 


z roczną gwarancją. t Hs. 
` WJ è U 
Za 9, 10.111 zir. europ ey iindet, 
wraz z pięknym łancnchem 78 złota talmi, me- 
daljonem, pudełkiem , kinezykiem i pięcioletnią 
gwaranają, tudzież z rezerwowym szkiełkiem, Ta- 
kież same chrono-miernicze zegarki, dokładnio w 
ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 ct. 3 
i kosztuje praktyczny, aobry 
12 1 15 złr. PIEN Eor. Ceaarak! 
zegarek, najlepszy worób jaki tylko można 
sobie wyobrazić; lekarze i az. duchowni nie 
A dosyć nnzaleaać się tych zegarków. Jest 
to dowód, że taki wytrwały zegarek nie może 
mylić się ani na sekundę. b p 
p A otrzymać można modn 
Za 15 1 18 złr. zegarek wojąkowy, 4 
ki, ozdohny, przytem nadzwyczaj elegancki, 
ca jest rzecza główną, bardzo punktnalny, 
ścisły w rnehu í bajecznie tani; da takiega 
zegarka otrzymnje każdy imitowany arehrny 
łańcuch madnega fasonu, wraz z kluczykiem, 
pudełkiem , medaljonem i piecioletniem porę- 


czeniem. p ki 

d E srebrny cylnder = 

TIKO nl An 215 pandai aiztoa 

Sprężyną do adskakiwania, mocnem szkłem 

krzyvztałowem, wraz z łańcuchem , medaljo- 
nem ze złota talmi i gwarancja. 


Tylko 15 lub -20: złr. Free sza 


ZKODEINY: TOLU 


(Balsamum Tolulanum) 


-o 


Leczy nieżyt, Suche 
kaszle, Grypy, 
arrytacye pier- 
siowe i płuc zę) « 
śkoklusze. W PARYŻU 

Ulica Drouot, 15. 
We Lwowie, Pa MIKOLASCH. 
W Krakowie, TeaaoczróskikGO 
W Brodach, P. KULLAK. 


W majątku */, mili odległym od stacji ko- 
leji dniestrzańskiej, jest 


1000 sztuk dębów 


od 12 do 25 cali grubości do sprzedania. 


gielski ankier I 
srehrny, aawonet, z podwójna kopertą, naj- 
piękniejazem grawirowaniem, wraz z łancu- 
ahem z prawdziwego A talmi i gwarancja, 

4 rawdziwy angielshi sre- 

Tylko 13 złr. Frayi w ogni 

s yi w ogniu złocony chro- 
nometr wraz złańcachem, medaljanem ze zło- 
ta talmi, akórzanens pudełkiem i gwarancja. - ABA . -4 
T lko 14 złr takiż sam, znacznie pie- Bliższa wiadoiność 
y * kniejszy, z orjentalnym dro- $ Żulawskiego w Samborze. 
goskazem. | 
prawdsiwy èn- 


Tylko 16 lub 1% złr. ielski Prince 


of Wales remontaar, najsilniejszego kałihru, 
z krzyształowem szkłem, werkiem e nikla, 
w prawdziwem złocie talmi maait; zegarki te 
maja przed innemi tę zalete, że możnn je nn- 
kreeać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łancuch ze złota talmi wraz 
z medaljonem i gwarzucja bezpłatnie. 


1 1 dziwy angielski sega- 
Tyiko 13 zir. Pakri złota talmt, cylinder 

nnjnowszego fasonu, £ „padwójnem szkłem 
krzyształowem , przez ktore mozna 


w handlu Bronisława 
1506 2—2 


| 


. Wien, Leopoldstadt, 
Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarter. 
28 Medaillen. 


a cza 


widzieć i 
werk zamknięty, wraz z łańenchem ze złota 
talmi, medaljonem i gwarancja. 


FTykoPfA "luf "17" złr St parek 


damski zegarek 


1823 


Jeden proszek rozpuszczony 

wody ocukrzonej i zażyty, dostatecz iym 
jest do uśmierzenia natychmiast naj- 
siniejszego bolu głowy i migreny i de 


chni. na Iszem piętrze w kamienicy pod. 
Nr. 26 n. w rynku, gdzie księgarnia 
pp. Seyfartha & Czajkowskiego, zaraz 
do wynajęcia. 1491 3—8 


Sprzedaje się w pudełkach zawierają“ 
cych dwanaście proszków. 
| Dla unikrienia fałszerstwa, żądać na- 
leży, aby każdy nrozek był opatrzony i 
pedpisem Grimault & Comp. | 
| Dostać można w antekach we Lwo- 
wie pp. Mikolascha, Bwisera i Ruckera; 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i 


Medal Tow. nauk przemysł. w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWŁZNĄ! 


MELANOGENE 


WYBORNA FARBA LO WŁOSÓW 
P. DICQUEMARE 


CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwili zmienila siwe wło- 


(| sy na głowie i na brodzie na kolor 
naturalny bez niebeźpieczeństwa 

| dlaciała. Farba ta bezwonna jest 
skuteczniejszą od wszelkich prepa- 
ratów tego rodzaju dotąd używa- 
nych. 

Skład we Lwowie, w Magazynie gałante- 
ryjnym p. Swzyżowskiego, w aptece p. 
Mikolasch, iu wszystkich głównych fryzye- 
rów Í perfumystów. 


zosa; w Rzeszowie Schaittera ; w War- 
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galle j Spiessa. 


OKRUCHY KERBAOLANE 


Sho w głównym składzie 5—6 


HERBATY 


funt po złr. 1.20, najlepszy złr. 1 KO. 


Frydryka Schubutha i Syna 


we Lwowie, w Rynku Nr. 45. 


od un 


Obwieszczenie. 


W kancelarji Zakładu zastawniczego lwow- 
skiego ormiańskiego „Pii Momtis“ odbę- 
¡dzie się na dniu 1Ę. marca 1874 w zwyczaj- 
„nych godzinach publiczna licytacja, na której 
izaległe klejnoty, srebra i inne fanty sprzeda- 
wane będą. 1507 2—3 


*10 (pz; Hz 


i Najtańszy i najlepszy 


wszęchne użycie. Leczy on katary, ka- 
szla, chrypki długoletnie , koklusz, za- 
palenie gardła 4 kaurału oddechowego| 
(bronchites), ale szczegolniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko słabo- 
iom piersiowym (htisie) i marnie 

niu czyli suchotom. Pod działaniem jego 
ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądauego zdrowia it tuszy. Lekarz 
przepisują często Pastylki ze suku gło- 
wiastej sałaty i, laurowych liści p. Gri 

mault, bardzo -tzyjemnego smaku, kiedy 


Ceny staników 15% ćw. 


Centurce pu 6, 8, 10 do 12 £t. 

Przy zamówieniach sto wagal, uprasza sie 
ali R: 2 K i pza |o przysłanie miary w czterech tasiemkach pa- 
Idzie o wyleczenie katarów i kaszlów pierowych: 1sza ahaz ma objętość et 
„wyczajnych. 1034 12—28 ji grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 

Dostać można w aptekach we Lwo-|kibici, ścia objętości bioder, 4ta długości od 
wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera;|p Spa „BO JCB *. do „kibięń. „ Miarę ni- 
w Krakowie pp. J. Trauczyńskiego j <9 TaS Po sutni 
W. Redyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
szawie w składach »ptekarakich pp- 


1323. 6—f 


Świeżość, Pickność i Miodość 


nadaje twarzy i powłoce ciala 


s prawdziwego arehra wyzłocony, wyar £ buan - 
cuchem z prawdziwago złęta talm', medaljo- 
nem i świadectwem poręczającem. rA 
rawdziwy sü- 
Tylko 18 lub 20 złr. Kielski, ajaaa 
akanalej wyzłacany arebrny chronametr e po- 
dwójna koperta, pięknie emaljowany, wrar 
z pięknym łańcnehem z prawdziwego słata 
talmi, medaljanem i gwarancją. 
piękny 


Tylko 18 albo 20 i 25 zr. „febrny 


prawdziwy angielski ankier na 15 rubinach, 
wraz z najpiękniejscym łańcuchem za złota 
talmi, medaljanem, akórzrnem pudełkiem i 


gwarancja. 3 
Tylko 2020 Ar. aeaeaie 


kluczyka, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi 


Etabliet: 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpuinpen, Hydrophore oder 
W aaserzubiinger, Zentritugalpumpen, 

Baupnmpen, Brunnenpurapen, Bier- und 

Weinpum pen etc. Schläuche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Fouerwekr-Ausriistungen. 
Hlustrirte Kataloge gratis per Post. 


W" ENADST, | 
: 


f|morg. ziemi psz“nicznejł, jest z inwen-f| 


CREME-ORIZA 


DE NEINON DE LENCŁOS | 


Wieś zfolwarkiem 
W © zfo war iom, LEGRAND, dostawcy perfun wielu | 


|pod Jasłema, 200 morgów średniego | _ panujących domów "= 
lasu , 70 morg. dwusiecznych łąk, 550JJ] 207, ulica Suint- Honore w PAR YAU | 
i ifl i w gtównych magazynach perfum we Francji 
ieayranicą. J0 16-23 
We Lwowie w aptece p. P. Mikolascha 1) 
handlu galanteryjnym p. K. Strzyżowskiego. 


Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 


| 


tarsem do sprzedania. Bliższa wiado- 
Imość na li ty frankowane poste restant: 
IA. B: Jasto. 1494 2—3 


i medaljonem. 
złoty dam= 


Tybłko 2872517271 205" gk zcgayek 


wraz z łanenszkiem, medaljonem i gwarancja. 


Tyiko 30, 35 i 40 złr. aayi 


angielski 

srehrny reraontoar z podwójną kopertą, gwa- pi 

rantowany i patentowany. T 
prawdaiwy 


Tylko 39, 40 i 50 złr. złoty àngiel- 


aki ankier z kryształowem szkłem. 


Tylko 60. 75i100 złr. piękny złoty 


J remontoar ze 
li szkłem krzyszłałowem, 105 i 115 złr. w po- 
| dwójsej kopercie. 

Tylko 200—300 złr. prawdziwy ao- 


metr z remontosrem, podwójna koperta i szkłem fi, 
krzyszłałowem. ś 
Oprócz tego wszystkie gdziekolwiek i 
przez kogokolwiek anonsowane gatunki zegarków 


taniej. 


Warsztat do reparacyj. 


Stare zegary, poczęści drogie pamiatki fa- 
milijne, przyjmuja sie do reperacji. Ceny za re- 


teracje z dletnia gwarancją po zł. 1.50 3, 5 do 
to zt, H 1535 i—i 


Listowne zlecenia 


ałatwiaj. aie za pobraniem pocztowem 
rh za madesianiemgorówki w 24. godzinach. 
Na „zadanie moga hyć wysłane zegarki inh 
łańcrszki do wyhora ua pohraniem należyłości, « 
za niekunione zwrócona bedzie kwota. 
Cen: anszych wyrohów są niższe ad wszyst- 
‘ch, a uadtonasze urządzenie przoduje wuzystkim 
d„ałobnym *akłalLom; P; f” 
Wszystkich, którzy nawe zamienić sohie życzn 
Wszystkich, którzy astare na nawe zamienie 
“unic żye.:,racza się gydac do mojej Army. 


PHILIP FROMM, 


Uhrenfabrikant, Rothentnrmstrasse 9, 
vis A vis Wollzeile, Wiem. 


Prosze sobie dobrze zapnmiętać adres. 
GEFA ZWT "SINETTE "MNE AKPA ZWI OACPE FA 


ANYG 


S'e procentowe 


Filia c. k. uprzywil. austr. 


KŁADU KREDYTO 


dla handlu i przemysłu we Lwowie, 


5 procentowe z - 8-dniowym 


i podaje do publicznej wiadomości , że wszystkie 6"), asygnaty ka- 
sowe z 30-dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące 
się, od dnia 15. marca r. b. zacząwszy, po 5', od sta za 14-dnio- 
wem wypowiedzeniem oprocentówuje. 


wydaje 


NATY KASOWE 


z 14-dniowym terminem wypowiedzenia 


1523 2—? 


wyleczenia rznięcia żołądka i *iegueki.| 


1083 12—23 x% 


k 
x 


W. Redyka; w Bredach Kallaka i Fran- 


x 


N jinis zy i najlepszy J 


w Uniwersytecie Krakowskim; Kreuza , profe 
skiu; Majera, profesora fizjologji w Uniwersy 
Łoologji w Uniwersytecie Krakowskim ; A 
sytecie Lwowskim; Skiby, 
profesora botaniki w Uni 


sora mineralogji w uniwersytecie Lwow- 

tecie Krakowskim ; Nowickiego, profesora 

K adziszewskiego , profesora chemii w uniwer- 

profesora tizyki w Uniwersytecie Krakowskim ; Strasburger , 

w. Jenajskiim; Teichmanna, prof. anatomji w Uniw. Krak. 
3 a pod redakcją 

Ludwika Masło wskiego. 


) 
p 
j 


) 


Zadaniem te- 
go wydawni- 
ctwa jest przy- 
% sporzyć naszej 
literaturze 
naj znakomit- 
sze dzie ze 
wszystkich 
gałęzi przyro- 
doz nawstwa, 
jakie wyszły 
lub obecnie 
wychodzą w 
języku angiel- 
skim, francu- 
skim, niemiec- 
kimi włoskim. 
Rocznie w y- 
chodzić będą Przyrząd do mierzenia chyżości myśli 
dwa albo trzy (z dzieła Wundta: „Wykłady o dusz 
dzieli obejimu- ludzkiej i zwierzęcej“ tom I str. 47). 
jące razem 60 

arkuszy drukn, Pierwszy rocznik „Bibljoteki* wypełniło 


dzieło” fohnn "yrdallg: Qi iak ` i 
f iepło jak 
pierwszy tom Wundt'a. Wiiktadów UAE, T TRE 


4 zwierzęce). W bieżącym roku wydamy drugi tom 

Przyrząd do mierzenia tem- pomienionego dziela Wundta i Hofmamn'a: Wstęp 
peratury słońca (z dziela do nowoczesnej chemji, w dalszym zaš ciągu wyjdą 
Tyndall’: „Ciepło jako ro- dziela podane w następuqcym programie, ktory jednak 
dzaj ruchu“ str. 453). stósownie do okoliczności zmienionym być może : 


j 


/ 


< 
LLLE LILIILIIL LIII LIIIILILIIILILELIELILIILIIIĞ 


R 1. Tyndall: O dzwięku. 8. Bernstein : Fizjologja zmysłów 
2 E 28 = U świetle. : 9. Liebreieh : Zasady toksykologji. 
R. | 8. pesa 0 hę, pew e Hormang; Fizjologja oddychania. 
LA rę EPTO . uxley: zasady fizjologii. . Vogel: Chemiczue działanie światła. 
PP-GRIMAULT ETG, so” m 5. Herbert Spencer: Zasady biologji. > Wurtz: Atomy i atomistyczna buja l 
- n - 6. Secchi : Słońce - 18 VWirekow : Fizjologja chorób. | 4 
Od 1857 r. preparat ten wszedł w po- 7. Heimhoitz: Odczyty popularne 14. Leuckart: Zasady zwierzęcej orga- R 
nizacji. 


zdziedziny nauk przyrodniezych. 


— 1444 2—5 
Przedpłata na 


BIGLJOTEKĘ UMIEJĘTNOŚCI PRZYRODNICZYCH 


wynosi rocznie złr. 8 — półrocznie złr. 4 c 59. 
Da Prenumerować można w Krakowie w biurze wspótki wydawniczej, ulica 
A ) 
pernika Nr 12. 


atorego Nr. 92; we Lwowie w Księẹcsarni Polskiej przy ulicy Ko - 
4 UWAGA: Księgarnia Polska urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 ct, 


DLAKAAIANINAMAANAKKKADNAKAAM 


w Branfikrer a (dęrmólygr 


wünscht ein Mann, der 25 Jahre hindurch beim Brauwesen in be- 
rtchtigten Prager- und Wiener-Etablissement's heschaftigt war, 
worüber er die besten Zeugnisse aufweisen kann — in einer grósseren 


Malzfubrik oder Brauerei unterzukommen. 


Dorse'be ist 45 Jahre alt, verheiratet, der deutschea und bóhmi- 


schen Sprache vollkommen mächtig. 


Anfragen wolle man gefalligst richten an 


Anton Nechwill, 


Obermälzer zu Scharditz 
(Post Czejez — per Güling Mähren). 
0666-066606600096000606060066 000100 EVO 


JEUNESSE ET FRAICHEUR DU TEINT VIOLET 


par emploi de la 
lnventeur du 


os r 
Créme de Beanté 

ase de GLYCERINE ct de LISMUT qi 
wodo | ct de JISMUTN g SAVON RUYAL DE THRIDACE 
Seul recommandé 


csceS 


ct de la Poudre de riz 
AUX FLEURS DE LYS 
de Cachemyr 


VIOLET CÉLEBRITES MÉDICALES 


12, Boulevard des Capucines., _ 317, Rue Saint - Denis. 
Rotonde du Grand-Hótcl PARIS. 
Se trouvens chez les Purfumeurs et Coiffeurs. 1025 6—24 
W składzie perfumeryj Í kosmetyków p. Karola Misolascha i w magazynach 
pp. Kamila Strzyżowskiego i Leona Feintucha, 


0000000000000000000000000000006 
Oryginalne 1089 40-—50 


Wina zagraniczne i likiery 


najlepszej jakości, sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem Jrawdziwości za 
wielką butelką. 


par les 


St. Julien. St. Estóphezt. 1c.25' Cognac fin Champagnezt.2,— Cliequot . ... a zł. 3c.27 
Chateau Margeaux . „ 1, To | Benelictin: */, butelki „ 24 50| Vóslauer Aussticb 
Lafite lub Larose „ 2 „ 50 £ 1 dutelka „4% 50 |. białe” Me ABE « 3—, 60 
Mosel, Brauneberger , Jamaica-Rum , szlach. Ruster Ausbruch . . „--, 70 
Nierensteiner ... „ Lyz5| '/, butelki . zł. 1'— 2, — | Ocet winny I. gatunek 
Ritdes- lub Hochheimer, 2 „ — | Szainpańskie: butelka „2, —| za wiadro ..... 6» — 
Muscat Lunel lub Fron- „ Moes cremant rose „ 350| za butelkę . .. ., nnb 
tignan AN. « DE „1„25| „ Aubertin crem. rose, 2 „50 | Oiyginalne piwo z Klein 
Malaga, Madeira, Sher- „ Mum iC. $. -a Sa „Sehwechat we flaszk.: 
ry bardzo stary. . „ 2 „— | Heidsieck & Co. Monopol 3 „ 50 | Piwo odstałę gt. 25,marcowe 27 


wraz z fłaszką. — Skrzynie i fłaszki przyjmują napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 


ZW $ = j - - . p . 
| = właściciel i nna redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ 


daszek za zaliczką. 
Alex. Floch, we Wiedniu, Bśckerstrasse Nr. 8. 


-era 


md Ak Skala: 


